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Listy należy frankować. — Reklamacje O h
ADMINISTRACJI otwarte wolne od opiatv,

2 0  s r .14-27. Rękopisów nadesłanych 1 ie zwra a się.

eony ogłoszert:
£ *  wltrsz miliftietr. <C«#» cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. N , w nadesranem i w nekrologach gr. 10, 
w ki mice, repertuar, dział gospodarczy, iaski w lesScw 
gr. TO, pod nagłdwkiem na pierwszej stronie r \. 1*-. Za 
jedno olwwc w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupro 
i sprzedat słowo gr. IZ, matrymonialne, korespondencje, 
rratn* słowo gr. 10, dla poszukujących pracy gr. f. 

Z zastrzeZnriiem miejsc 11 pre. Zagranlcz. o 10 prc. Jrcżei

W OKRESIE KONFERBICYJ EKONGMICZNYCH.
Kiedy przed kilku dmarni premier 

angielski Mac Donald wsiadał na wiel- 
k' statek transoceaniczny, mający go  
zaw ieść do Białego Dom u na konfe­
rencję gospodarcza, zainicjowaną przez 
prezydenta R oosevdta , ośw iadczył że - 
gnapcyin  go  dziennikarzom, że celem 
tej konferencji jest „znalezienie sku­
tecznych. środków  dla usunięcia cier­
pień E uropy".

Szukano tjcłi środków  już od lat 
krisu. Jest ich już dziś wielka plejada. 
Jedan w ynajdyw ali środki, zmierzające 
do przyw rócenia rentowności najwa­
żniejszych gałęzi produkcji, c o  miałoby 
za skutek ożyw ienie handlu i ogólnej 
działalności ekonomicznej. Inni doszu­
kiwali się sposobów  poćźw'lgnięcia si­
ły  nabyw czej konsum entów, c o  po­
zw oliłoby  na szybkie wchłonięcie nad 
produkcji. Niebrak b y ło  w reszcie usi­
łow ań, zm ierzających do pomnożenia 
ilości środków  płatniczych, służących 
dla potrzeb świata gospodarczego, co  
zapobiegłoby spadkowi cen i umożli- 
v do ich zw yżkę.

M iędzynarodow e konferencje gospo­
darcze, które usiłow ały rozw ikłać 
wzm agające $ i ę w  ostatnich latach tru 
dnośoi, cierpiały na wspólną niedo­
m ogę: w ypracow yw any jedynie ogólne 
recepty, zm ierzające do usunięcia obja 
w ów  zła, nie sięgając natomiast do isto 
tnych jego przyczyn. Zadanie uzgo­
dnienia interesów poszczególnych 
państw b y ło  zagadnieniem niezmiennie, 
trudnem i dcbkalnem: trudno b y ło  w y  
B ośrodkow ać pewien kompromis zado­
w alający rhoćby poważną większość 
Państw. D ochodziło do tego. że niektó­
re organizmy gospodarcze całkow kre 
rezygn ow ały  z  wszelkiej interwencji 
^  spraw y gospodarcze, pozostaw iając 
dzieło przyw rócenia rów now agi auto- 
nomicznemu diralaniu praw ckonom icz 
nych.

A chaos, nędza, depresja szalały i 
szc eją. w  tej (jhwhj Szwajcaria cygna 
lizu.ie dalszy spadek sw ego  eksportu, 
który dzi§ osiąga tylko połow ę w y w o  
zu z. roku 1931. \v Anglji eksport 
spadł znowu 0  kilkanaście procent, je­
żeli poi ów nam y m nrzec z lutym. Eks­
port Fiancji w  lutym bieżącego roku 
był o  227 m iłjonów franków mniejszy, 
liż  w  roku 1932. Niemcy w y w io z ły  
w  lutym tow arów  za 374 milionów 
marek w ob ec  538 rniłj. w  roku ze­
szłym . Stany Zjednoczone notują spa­
dek produkcji w e1 wszystkich niemal 
Sałęziacli

A jednak mimo tylu rozczarowań, 
m.mo i j  1U klęsk, które poniosła 'udz- 
jcosc \v tych ęfeżkich o s t a tn i c h  la tach ,  
f '16*. ac^ a on „ w sobie myśli i sił 
tv 61 czyeh .n i e  oddaje się czarnej roz­
paczy. Dziś, w  czadach, które zdawa 
łob się, powinna cech ow ać zupełna 
beiznadaieja, wielki finansista am ery­
kański, prezes Chase National Banku 
Albert W iggti; przepowiada k^mec 
kryzysu. M ów i o  pow rocie  zaufania i 
ne wnoś ci w  m iędzy narodow ych s ro­
ślinkach f nansowyeh i patrzy w  p fz y . 
^ lo ś ć  z o p ty m iz m e m . M ówią, t e  koła
'■fonku W y p łst M iędzynarodow ych w

■zyltjji podzielają tę opinię W iggina. 
og ó ln e  wrażenie z rozw ażań, jakie fa­
chow a prasa zagraniczna, cz y  tez w y  
hitoe iedmostki ze świat* loswdarcze ­

go, snują na temat m iędzynarodow ego 
położenia ekonom icznego, określić 1110 
żna jako ra cze j' optym istyczne. Opty­
mizm ten ba.rdzo jest w praw dzie nie­
śmiały, ograniczony wszelkicmi możli- 
wertii zastrzeżeniami. —  ale jest. 1 to, 
że wogóler jest, stanowi m oże najw a­

żniejszą niespodziankę na tle ponurego 
obrazu, jakj w ciąż jeszcze przedstawia 
gospodarstw o św iatow e i konsekwen­
cje  społeczne jego  obecn ego sianu, 
przejawiające się m oże na (jaskrawiej 
w rozmiarach bezrobocia.

D latego to  z pewną —  niewielką co

W arszaw a, 21 kwietnia. (Sz) Z W il­
na donoszą: M iaho, zw ykle spokojne, 
jest dzisiaj peine życia  i przybrało wy 
gląd św iąteczny. Co chw ua rozlegają 
się dźwięki orkiestr w ojskow ych  1 0- 
krzykj na cześć  W odza.

Na placu Łukiskim od  ra.ua ustawia­
ją się oddziały w ojskow e. Na środku 
placu wznosi się ołtarz indow y. Ze 
w szystkich stron zdążają w tym kie­
runku oddziały  w ojskow e, organizacje, 
oddzia ły  korporantów i tłumy miesz­
kańców.

P rzybyw a  konno inspektor armii gen 
Dąb-Biernacki, odbiera raport i prze­
jeżdża przed frantem oddziałów . W  kił 
ku rzędach krzeseł naprzeciw ołtarza 
zajęli miejsca przedstawiciele włada 
z w ojew odą Kościalkowskim  i w ładz 
w ojskow ych  z generałem Dreszerem  i 
U rw inow iczem  na czele. Przy dźw ię­
kach marszia generalskiego wjeżdża na 
plac biskup połow y ks. Gawlina, wita­
ny przez generałów  Dąb-Biernackiego, 
Dreszera i Litwinowicz.a. Następnie, 
p rzybyw a p. Premier P  rys tor i p. Pre 
zes Sław ek w  tow arzystw ie w o je w o ­
dy Jaszezołta, w reszcie Pani Marsza! 
kowa Ihłsndska z  córkami.

O godzinie 10.30 rozpoczęta s'»ę,msza 
św. os iow a ; celebrowana przez ks. b i­
skupa Gawlinę., który po mszy św . 
pobłogosław ił w ojsko, ustawione na 
placu.

P o  tej uroczystości zebrani udali się 
na m iejsce, gdzie miała się od b y ć  de­
filada. P rzybyw ającego gen. Żeligo-w-

I skiego powitano cntuzjastycznemi o  
I krzykami.

O godz. 12.30 przed trybunę zaje­
chał samochód, z którego w ysiadł Mar 
szalek Piłsudski w  otoczeniu adjutan- 
tó* . P o  przywitaniu się z generałami 
i Premierem P ry ,torem , P. Marszalek 
wsz- d ł na podium.

„M elduję posłusznie Panu Marszałku 
W(dj że oddziały, które brały udział 
w  akcji wileńskiej, maszerują do  defi­
lady “ —  remi słow y zapow iedział de­
filadę gen. Dąb-Biernacki, podjeżdża­
jąc do trybuny i jako dow odzący  dev 
fiładą zajmując .miejsce obok podium.

Przed Marszalkiem Piłsudskim prze­
defilow ały 1, 5 : 6 pułki Legionów , *11, 
85, 81, 77 i 76 -pułki piechoty i 3 baon 
saperów.

Następnie pod dow ództw em  pułk. 
Beliny-Prażnww skiego przedefilowała 
kawa i er ja. Kaw alerzyści wznosili o - 
krzyki: „Niech żyje M arszalek Piłsud­
sk i!"

P o  kawalerii .pizedefilowaia przed 
Marszałkiem Piłsudskim artyleria, 
Związek Legionistów. Federacja Z. O.
O., korporacje akademickie i przyspo­
sobienie w ojskow e.

M arszałek Piłsudski po zakończeniu 
defilady zszedł z  podjum i przez kil­
kanaście minut rozm aw iał w eso ło  z 
PrenLerem Prystnrem, biskupem Ga­
wliną i generałami, poczem  w  tow a­
rzystw ie małżonki i córek odjechał do 
pałacu reprezentacyjnego, żegnany o - 
krzykam i: Niech ży je !

Paderew ski wraca do Eu rc p y.
N. Jork, 21 kwietnia. (PA T) P o  sil- | obecnie leży  w  hotelu w  N. Jorku, 

nym  ataku ,,lumbago", któremu przed Stan jego  nią jest niebezpieczny, 
kilku dniami uległ Ignacy Paderewski, W  dniu 29 bm. zamierza pojechać d c 
odw ołał on w szystkie sw e koncerty, a * Europy.

Bolko* ir-ur/ki niemieckiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21 kwietnia. (Sz) Komitet 
M uzyków , w yłon ion y  na specjalnem 
zgromadzeniu, uchwalił bojkot lekkiej 
m uzyki niemieckiej. D o  komitetu zgło­
sili udział mu zvcy-w ykona w cy , poza 
tem nawiązano kontakt z ,Dolskiem  
Radiem ", ze  Związkiem  w y d a w ców  
n«t {  przedsts wicielami przem ysłu so<» 
mofonowe®ftt

B ojkot dąży  d o  zatrzymania w  kra­
ju w ielkich tan.jem, które dla w y k o ­
n aw ców  j kom poz: itoiów  niemieckich 
płyną z  Polski, jako hororarja  autor­
skie. Finansowaniem tych należności 
zajmuje się „Anstalt fur musikalische 
Recnte“ , k tórego centrala mieści się w  
Berlinie.

- ■ ■ ij<y  _. ’fr.

Święto oswobodzenia Wilna
Defilada wojsk przed Marsz. Piłsudskim,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

prawda —  dozą nadiziei patrzy r iz  
jeszcze (ą ludzkość na z b liża ją c  s;ę 
konferencje m iędzynarodowe. W praw ­
dzie w yznaczenie terminu św iatow ej 
konferencji gospodarczej natrafia na 
ooraz większe trudności, jednakże wie 
irzy się w  nią. M oże nawet w ięcej, niż 
na to zasługuje. Termin jej miał przy­
paść na dzień 15 czerw ca br. Szereg 
państw dąży (Jo odłożenia terminu na 
1 tipca, w ysuw ając argument, że  trze­
ba przynajmniej dw óch m iesięcy na 
prace przygotow aw cze, zarazem  w  
rozm ow ach angielsko -  amerykańskich 
wyłaniają się liczne trudności, nie da­
jące sic na razie usunąć. Inicjatywę 
ujęły w  sw e ręce Stany Zjednoczone. 
Także i Rząd polski otrzym ał już przed 
kilku dniami z W aszyngtonu urzędow e 
pisemne zaproszenie do wzajem ne! w y 
miany poglądów  przed nadchodzącą 
św iatow ą konferencją gospodarczą w 
Londynie. R ząd polski zakomunikował 
sw ą mil ko witą zgodę na to zaprosze­
nie, w yrażając również przekonanie, 
że odpowiednie przygotow anie jest 
nieodzownym  warunkiem powodzenia 
tej konferencji. Dziś, jutro rozpoczną 

, się rozm ow y prezydenta Rooseve!ta 
z przybyłym i do W aszyngtonu m ęża­
mi stanu wielkich mocarstw'. Roose- 
ve!t ma podczas tj cli narad zapropo­
now ać ‘tu iędzynarooow y układ walino­
w y na podstawie bimetalizmu, przy- 
czem koncepcja ta ma polegać —  w e­
dle opinji ekonom istów zagranicznych 
— na oparciu system ów  waiutowych 
nie na czystem  złocie, leoz na. stopie 
złota ze srebrem. Te plany w alutow - 
pozostają w  związku z olbrzym im pro 
graniem gospodarczym : z którym rznd 
amerykański chce stanąć w  niedługim 
czasie przed opinią cial ustaw odaw­
czych , a który wym aga oczyw iście  
wielkicn nakładów finansowycli i du- 
żi'ch środków  kredytow ych. Z o g /o -  
■mną energią dąży rząd Stanów do 
urzeczyvv.istnie.pia sw ych phinów rekon 
strukcji gospodarczej. W  W aszyngto­
nie teraz m oże też w reszcie ruszy 
z  miejsca zm ora zaw rotnych  długów 
wojennych, które w ynoszą dziś nic- 
praw dopodooną wpro-st sumę dwuna­
stu miliardów dolarów .

Góruje nad tem wszystkiem  jedna 
praw da: poza różnerodnem i środka .0 
zwalczania kryzysu istnieje pow szech­
na zgoda —  prz.ynajmriei w  teorii — 
co ao nieodzownej polityki pokoju, bez 
której niem ożliwym  jest pow rót zau­
fania oraz poprawa m iędzynarodowe 
w ym iany produktów i ka,pita;ów. /ty ­
cie gospodarcze w ym aga spokoju, kor 
sekwencji, uwolnienia od  ciągłych za­
mieszek politycznych. Warunkiem skn 
teczim ści wszelkich zamierzeń jest po­
wszechna -solidarność i współdziałanie. 
Warunek jakże niestety nierealny w 
dzisiejszej dobie prow okow ania no­
w ych  walk.

Ale spróbujm y w ierzyć, spróbujm y 
Tfiiz jeszcze. W aszyngton  i Londyn 
sprawią to może, iż z  m giaw icy  
pom ysłów  i projektów , z przesile- 
n iow ego piekła, w yłon i się przy- 
nrjmr iej zapow iedź jakiegoś lep­
szeg o  jutra, ku któremu ba id zo  jm: 
m dlejące raniona bardzo rozoaczuy 
w zrok  kieruje ca ły  wielki świat.
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Śp. prof. Jdzef Jerzy Boguski. lk  lip W Berlinie I Pogłoski moskiewskie.
N. Jork, 21 kwietnia. (PiAT) Prezes 

' amerykańskiego komiittetu ołinyijsk ie- 
go  Brmndaige ośw iadczy?, że  poruszy 

! na majbl-iższem m iędzynarodow em  po­
siedzeniu komitetu olimpijskiego spna- 

I w e antyżydow skiej polityki sportow ej,
1 prow adzonej przez Niemcy. Brunidage 
i zauw ażył, że  igrzyska olimpijskie w  r. i

1936 nie pow inny w obec tego odbyć 
sie w  Berlinie, biorąc Pod uwagę pod­
staw ow ą idee igrzysk  olimpijskich, któ 
ra nie uznaje różnic rasow ych .

W  .tym samym duchu maja sie rów ­
nież w ypow iedzieć Szw ecja  i Holan­
dia.

I

O dp o w ie d ź ZS S R . na notę M andżurii.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Dnia 19 bm. rano zmarł w Warszawie 
profesor honorowy Wydziału Chemji i Po­
litechniki Warszawskiej ś. p. Józef Jerzy 

Boguski.
Józef Jerzy Boguski urodzi! się w War­
szawie w r. 1853. Po ukończeniu studjów 
uniwersyteckich w  Warszawie, został asy 
stentem w uniwersytecie petersburskim u 
prof. D. Alendelejewa. Po powrocie do 
kiaju został w r. 1887 r, kierownikiem pra 
cowni fizycznej, która powstała dzięki jego 
inicjatywie przy Muzeum Przemysłu i Ro,l 
liictwa. W r. 1889 uzyska! na uniwersyte­
cie kazańskim stopień magistra chemii. W 
r. 1902 obią.1 wykłady i Zakład Technolo­
gii Chemicznej Ogólnej w Instytucie Poli­
technicznym warszawskim. Dzięki inicjaty­
wie ś. p. prof. Bogustóego powstała przy 
‘Iow. Naukowem Warszawsk.iem praco­
wnia radiologiczna, prowadzona pod ogol­
iłem kierownictwem M. Sklodowskiej-Curie 
W r. 1916 uległ przymusowej ewakuacji 
do Rosji, jednak cały inwentarz zakładu 
swego zdołał śp. prof. Boguski uchronić 
od wywiezienia, ocalając go w ten spo­
sób dla przyszłej polskiej uczelni. Po po­
wrocie do Warszawy w r. 1918, prof. Bo­
guski objął kierownictwo pracowni chemi­
cznej przy Departamencie Artylerii Min. 
Spraw Wojsk. W r. 1920 mianowany zo­
stał profesorem honorowym Politechniki 
Warszawskiej. W ostatnich latach wykła­
dał na Wydziale Chemii Politechniki war­
szawskiej technologię materiałów wybu­

chowych.
W kilkudziesięcioletniej swej działalności 
poświęcił się prof. J. J. Boguski różnym 
dziedzinom chemii ogólnej (fizycznej), fi­
zyce, technologii chemicznej i In. Napisał 
szereg prac z tych dziedzin wiedzy. Był 
też autorem Szeregu wynalazków techni­

cznych.

Napad (literowców
na synagogę.

Haga, 21 kwietnia. (P A T) W  cza ­
sie świąt W ielk iejnocy p rzy b y ło  do 
Holandii wielu Ż ydów  uciekinierów" z 
Niemiec. Jeden z  nich Ż yd  polski z  
Gelsenkirchen! znajdow ał się w  takim 
stanie, że nie m ógł się poruszać i z o ­
stał przew ieziony do szpitala ży d ow ­
skiego w  Amsterdamie. O św iadczył on, 
że podczas nabożeństwa w targnęło do 
synagogi 20 h itlerow ców , k tórzy  za-- 
brali w szystkich obecnych  w  świątyni 
do Brunatnego. Domu. (id y  w staw ił się 
za swoim i tow arzyszam i został pobi­
ty pałkami gum owem j. Później przed­
staw iono mu do podpisu ośw iadczenie, 
iż został aresztow any przez pom yłkę, 
i nie rości sobie żadnych pretensji.

Sprawą tą zajął się konsulat RzpUtej 
w Amsterdamie, oraz  m iejscow y konw 
tet pom ocy  dla uciekinierów ż y d o w ­
skie!!.

Essen, 21 kwietnia. (PA T) Z  kilku-
dżieaiecóu aresztow anych w  Dortmun­
dzie Ż yd ów  obyw ateli Polskich, d o ­
tychczas 10 znajduje się jeszcze w  w ię 
zieniu. Mimo usilnych starań konsula 
lózpMtej nie udało sie dotąd zw oln ić 
ti icsztow anych . Pozosta ją  oni w  w ię ­
zieniu od dnia 28 marca b. r.. a zo-stali 
iresztcwarii bez podania pow odów .

W arszaw a. 21 kwietnia. (G) Z Char- 
btaa donoszą, że sow ieck i konsul ger 
iterahiy otrzym ał polecenie' udzielenia 
odpow iedzi na ultimatum rzadtu man­
dżurskiego w  spraw ie zw rotu lokom o­
ty w  i taboru koleji wschodniio-chiń- 
skiej.

Odpow iedź sow iecka podkreśla, że
tabor ten stanowi w łasność Sow ietów  
i że w ładze mandżurskie w inny płacić 
Sowietom  za korzystanie z  tego ta­
boru.

  o ------

P u łk . Jur-Gorzechow ski świadkiem
w  procesie bandy p rze m ytn ik ó w .

W arszaw a, 21 kwietnia. (PA T) W  
dniu dzisiejszym  w  procesie przeciw ­
ko inspektorowi Straży Granicznej w 
Lesznie Siedleckiemu, oskarżonego o 
przem yt, zeznawał jako świadek k o ­
mendant Straży granicznej pik. Jur. 
Gorzechowislki, który stwierdził, że Sie 
dilecki nie c ieszy ł się jego zaufaniem, 
a gdy do Straży Granicznej poczę ły  
napływ ać listy z  doniesiomami, iż je ­

den z oficerów  zajmuje się przemytem, 
podejrzenie padło na Siedleckiego.

P o  stwierdzeniu przez w y w ia d  tego 
doniesienia, insp. Siedlecki został are­
sztow any w  W arszaw ie, w  chwili gdy 
w ysiadał z pociągu, z paczkami prze­
m yconego towaru.

W obec płk. Jur-G orzechow skiego w 
czaiaie zeznań Siedlecki przyznał Się 
do Avspóludziału z przemytnikami.

Paryż, 21 kwietnia. (P A T ) Korespon 
dent „L e  Journal“  donosi z  M oskw y, 
Ż6 proces przeciw ko inżynierom  an­
gielskim spow odow ał pow ażne niepo­
rozumienia w  łon ie rządu sow ieckie­
go. Lansowana jest pogłoska, że  pro­
ces  sprow okow ało G. P. U. celem  oba­
lenia Stalina. W skutek kategoryczne­
go wystąpienia Litw inow a G. P . U. 
otrzym ało rozkaz uprzedniego info-rmo 
wania Litwinowa.

Ł ó d ź oczekuje wielkich 
zam ów ień sowieckich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 kwietnia. (O) Z  Łodzi 
donoszą: Dnia 28 bm. przybyw ają  do 
Łodzi przedstawiciele sow ieckich or- 
ganizacyj gospodarczych  idla poczynię 
nia wielkich zakupów  manufaktury.

P rzem ysłow cy  łód zcy  przywiązują 
do tej w izy ty  w iele nadziej!, istnieją 
bow iem  wielkie m ożliw ości wzajem nej 
wym iany tow arów  m iędzy Sowietami 
a Polską.

Z  pogranicza sowieckiego.
R ów ne, 21 kwietnia. (P A T ) Na po­

graniczu sow ieckiem  wydajne zostały 
surow e zarządzenia, nietpozwalająoe 
osobom  niem ieszkającym  w  pasie gra­
nicznym, na przebyw anie w  obrębie 
12 kim. od granicy. P obyt w  tym  pa­
sie d ozw olony  jest tylko na podstawie 
specjalnych przepustek, w ydaw anych  
w  Zwiahlu i w  Szepetów ce.

- o -

W iedeń, 21 kwietnia. (P A T) „N euc 
Er. P resse“  donosi z  N ow ego Jorku, że 
w edług tamtejszych przypuszczeń, rząd 
am erykański zamierza ustabilizować 
dolara, obniżając jego w artość o  15 do 
25 proc.

NIEZNACZNA P O P R A W A  KURSU.

W arszaw a, 21 kwietnia. (P A T) Po 
w czorajszym  spadku dolara, na w szy ­
stkich rynkach św iatow ych  daje się 
zaobserw ow ać dzisiaj pew ne uspoko­
jenie.

W  Londynie podczas otw arcia  gieł­
d y  notow ane dolar 3.89 i pół, w czora j 
p rzy  zamknięciu 3.89.

W  P aryżu  dolar doznał nieznacznej 
popraw y: N otow ano go 22.55, w czo­
raj 22.46. W  Zurychu przy  otw arciu 
4.75 (w czora jsze zamknięcie 4.60).

Bank Polski, k tóry  dziś w  godzinach 
rannych płacił >za dolara 7.90, p o  godz. 
1 I-te j zaczą ł płacić 8.00, co w płynęło 
na popraw ę kursu dolara rów nież w  
obrotach pryw atnych.

W aszyngton , 21 kwietnia. (PA T) 
Projektow ajia popraw ka do projektu 
ustaw y o  pom ocy  dla rolników  prze­
widuje upoważnienie do emisji bankuo 
tów  do w ysokości 3 m iliardów doi.

W aszyngton, 21 kwietnia. (PA T) P o­
praw ki o  charakterze inflacyjnym  do 
projektu ustaw y o  pom ocy  dla rolni­
k ó w  mają upoważniać prez. R oosevcl 
ta d o  porozumiem’a się z  „Federal R e- 
serve Bank", c o  d o  zakupu przez ten 
bank bon ów  państw ow ych  do sum y 
3 m iljardów dolarów , któreby znajdo­
w a ły  się w  posiadaniu Federal Reser 
ve Bank w  ciągu określonego czasu. 
G dyby  nie d osz ło  d o  porozumienia z 
„Federal R eserve B ank", R oosevelt u- 
pow aźniony b y łb y  d o  emisji biletów  
skarbow ych  ma sumę 3 m iljardów d o ­
larów’ . W  dalszej konsekw encji R oo - 
sevelt będzie móigł ustabilizować kurs 
dolara na poziom ie jaki uzna za ko­
nieczny, aby uchronić eksport am ery­
kański przed zgubnemu następstwami, 
jakie na handel Stanów Zjednoczonych 
w yw iera konkurencja krajów  o- zdeprc 
cjonow anej walucie.

„M ac Donald zro b iłb y najlepiej,
gdyby najbliższym statkiem wrócił do A ig lii".

(Telefonem od naszego korespondenta.)

POSZUKIWANE Z W ŁO K  Ś. P .jPROF.
BIRKENMEYERA.

Zakopane, 21 kwietnia. (P A T ) Poszu 
kiwania zw iok  śp. prof. Birkenmeyera 
prow adzą połączone pogotow ia polskie 
i czechosłow ackie, D o tej pory  brak 
wiadom ości o wynikach w ypraw y- 
.Tan zdrow ia drugiego uczestnika tra­
gicznego wypadku Grońskiego jest zu­
pełnie zadaw alający.

W arszaw a, 21 kwietnia. (G ) Z Lon­
dynu donoszą: Prasa londyńska po­
św iecą w iele uwagi sprawie odstąpie­
nia Stanów Zjednoczonych od parytetu 
złota.

„T im es“  w yraża się z pewną rezer­
wą, podkreślając, że przed wydaniem  
ostatecznego w yroku należy zaczekać 
na dalsze pociągnięcia prezydenta Roo 
sevelta. W ahania kursu dolara w zm o­
cnią tendencję do porzucenia standar- 
tu złota, które zarysow ują się w  in­
nych krajach o  pełnow artościow ej w a­
lucie, Z  drugiej strony kontrolowana 
dewaluacja dolara m oże się p rzyczy­
n ić d o  przyspieszenia m iędzynarodo­
w ej stabilizacji walutow ej na obniżo- 
TOim poziomie.

B ardzo krytycznie o  posunięciach 
rządu am erykańskiego w yraża się o r ­
gan kół gospodarczych  i finansowych 
„Financiell N ew s". Pism o to występu­
je ostro  przeciw  Roo-seve!towi, który 
postawił M ac Donalda wobeic faktu 
dokonanego. Ameryka z zimna krwią 
odbiera Angłji wszystkie korzyści zwią 
zane z  obniżeniem kursu funta szłerlin 
ga. M ac Donald zrobiłby najlepiej, 
gdyby następnym statkiem pow rócił do 
Anglji. nie rozpoczynając rozm ów  z  
R ooseyeltem .

„Financiell T im es" podkreśla, t e  
R oosevelt znacznie utrudnił zadanie 
M ac Donalda. Inflacja w  A m eryce od 
kłada na nieokreślony czas zagadnie­
nie stabilizacji walut. Pozatera rzeczą

i z u j e  s i ę
7

wątpliwą jest, c z y  istotnie uda się o -
siągnąć zw yżkę cen.

„R O Z M O W Y  W ASZYNGTOŃSKIE 
STAJA  SIĘ B E ZP R ZE D M IC TO W E - 

M I“ .
P aryż. 21 kwietnia. (JPtAiT) CaJa pra

sa francuska w r a ż a  przekonanie, że 
odstąpienie Am eryki od paryifetu złota 
nie b y ło  konieczne ze  w zględu na sy ­
tuację gospodarczo-finansow ą Stanów 
Z jednoczonych.

Dla M ac Donalda i Herrkrta decyzja  
rządu am erykańskiego by ła  praw dzi­
w a niespodzianką, która postaw iła ich 

. przed faktami dokonanemi o  nie z w y  - 
j kle doniosłem  znaczeniu.

W ob ec  tego rozm ow y w aszyngtoń­
skie stają się w łaściw ie  bezprzedm io­
tow e.

W śród  delegacji francuskiej, znajdu­
jące; się obecnie na pokładzie okrętu 
„Ile de France", p łynącym  d o  Ameryk 
k!. przew aża pogląd, że w ypadki w  Sta 
uach Z jednoczonych  w płyną na od ro ­
czenie św iatow ej konferencji. ,gosp o­
darczej bez  określenia iej terminu.

OFICJALNY KOMUNIKAT U. S. A, 
N. Jork, 21 kwietnia. (P A T ) „H erold 

Trilbune" donosi, liż w ob ec  projektów 
inflacyjnych rządu am erykańskiego dv 
plom aci państw  obcych , akredytowani 
przy rządzie waszyngtońskim , zw ró­
cili się -do departamentu stanu z proś­
ba o wyjaśnienie. W  odpow iedzi de­
partament stanu .rozesłał komunikat, 
podkreślający, t e  polityka monetarna 
Stanów Z jednoczonych  pow oduje snę 
w yłącznie wewnet-rznem suawrońskiem 
gospodarczem  i nie ma r.a ' Lu w p ły ­
nąć w  jakikolwiek sposób na zniiżaią- 
ce sie rokowania gospodarcze.

Tokio. 21 kwietnia. (PA T) W  mini­
sterstwie spraw zagranicznych odbyła 
się międzyministerialna konferencja, 
na której ustalono instinukcje dla dele­
gacji japońskiej na konferencję w a­
szyngtońska-
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Samoloty angi elskie w Stołpcach.
D zie n n ikarze londyńscy w itaja powracających z

inżyn ierów  angielskich.
Rosji

Stolpce, 21 kwietnia. (P A T) Dziś o  
godz- 33'] 5 przybył do S to łp k c po­
ciąg w iozą cy  pow racających z  Rosji 
Inżynierów angielskich Monkhousa, 
NordwaJla z żoną oraz Cushtiy‘ego i 
mechanika G regory ‘ego. W raz z nimi 
przyjechał również adwokat Durner.

Na dworcu w  Stołpcach oczekiwał'! 
przebycia inżynierów  przedstawiciele 
pism Migieiskich w  liczbie 14 osób z 
Przedstawicielem Reutera w  Berlinie. 
Angielscy korespondencji przybyli do 
Stołpiec bądź samolotami, sam oclnda- 

bądź koleją.
^ Irz y n  erow is angielscy pow racali z 
M oskw y bez eskorty. Na zapytanie je- 
fmego z liziemiikarzy o  'Szczegóły po- 

w  Rosji,, odpowiedzieli, im inźynle 
rowie, ż e  ,.nic bezwzględnie nie w olno 
“ n mówlić".

P o  spożyciu obiadu na dw orcu , w szy  
scy  odjechali w  dalszą drogę  do W ar­
szaw y.

ParanOuicze, 21 kwieimfe. (P A T ) D o 
yaif/u jem y się. że  żona angielskiego 
Inżyniera •Noira-walla. będaca obyw a­
telką sow iecką, która Nardwall poślu­
bił przed kilku miesiącami. na kilka go- 

,przed Avyi,azdem uzyskała pozw o 
lenie w  drodze wyjątku, w brew  zw y ­
czajom . na przyjęcie obyw atelstw a 
brytyrisikeg'0. Paszport dypfomailiyozMy 
został jej w ydan y  na dw ie gadziny 
przed wyjazdem .

Jeden z wydaleni/ v-h z  R osji Angli­
k ów  ośw iadczył, że w więzieniu byli 
traktowani dobrze, a na ynainiicy kur­
tuazyjnie.

Adw okat Turner siedzi w raz z w y ­
dalanymi w  w agonie restauracyjnym  
i nie porzuca -taktyki, przyjętej od 
chwili przekroczenia granicy polskiej; 
przeryw a niedjfckrętne pytania kores­
pondentów i uśmiechając się czyn , z ło ­
śliwe przycinki.

Przedstawicie] „D aily  M ail" odije- 
tihal ze Stolpiec dr.ś samolotem o go­
dzinie 13.30. dokonaw szy na miejscu 
szeregu ed jęć fotograficznych. KBkn 
przedstawicieli pism londyńskich, przy 
b y w szy  o  godz. 8 do Baranowicz, nie

Trzej dziennikarze ulegli 
katastrofie.

Zurych, 21 kwietnia. (PA T.) Na szo­
sie rmędzv M artigny a Jitten w padło 
tia d rzew o auto, w iozące trzech dzien­
nikarzy francuskich, którzy jechali z 
P a r jża  do Aten,, ofiara w ypadku padli 
red Batorzy B oissy  („C om oedia"), Pies 
s ŝ ].v;.™rais'igeant“ ) i Bantin („Paris 

1 1' ,^tcn rannych jest bardzo cięż­
ki- Odnieśli liczne złamania i rany.

Oryginalna manifestacja.
Stambuł, 21 kwietnia. (PA T) W cz o ­

raj jOpoJudniiu Stambuł by ł widownią 
wiaetlkicłi m anifestacyj studentów, któ­
re spowodowanie zosta ły  zniszczeniem 
cmentarza tureckiego w Razgradzie 
w  północnej Bułgarii.

Manifestanci w  liczbie ok o ło  6.000 
osób udali się pod konsulat Łmigaldki, 
a następnie, śpiewając I.ymn narodo­
w y . skierowali sie na cmentarz buł­
garski. P o  drodze tłum demonstran­
tów w zrósł d o  10.000 osób .

KordoT-y policji, które stanęły przy 
bramie cmentarnej, nie tdW usźczały 
manifestantów na cmentarz. Mimo to 
kilkudziesięciu akademikom udało się 
przedostać na teren cmentarza. O - 
śWitadczyli oni, że pragną pokazać 
światu, jak reagują cywili5zoiwame spo­
łeczeństwa na tego rodzaju czyny, po­
czerń akaaeruiicsy złoży li na grobach 
bułgarskich liczne w jeńce i kwiaty.

p 0  -tej manifestacji -tłum udał się 
przed pomnik oietńdllKzlośoi, gdzie cfio- 
azło d o  stMicda *  adtoM .

młało irui połączenia k ole jow ego do 
Stołpiec. Naczelnik stacji, nie m ogąc 
porfrabraeć się z Dyrekcją wileńską, 
dał Im na Ąaśłaswa odpow iedzialność 
m otorową drezynę, czerń dziennikarze 
angielscy byli zachwyceni.

B aranow icze. 21 kwietnia. (PA T) Na 
dw orcu  oczekiw ała w ysiedlonych  z 
Rosji ńtóyntórów amgtelskich grupa 
dafettiMkaray angielskich. która wraz
z w ydalonym i odjechała pociągiem  po

śjńesznym o  godz. 13.10. O  godz, II 
przeleciały nad miastem trzy sam oloty 
angielskie, z których jeden w yładow ał 
w  Baranowiczach. Samolot, pilotowa­
ny przez Tyrana, przyw iózł do Bara­
nowicz dw óch dziennikarzy angiel­
skich. P o  zaopatrzeniu sie w, benzynę, 
samolot w ystartow ał w  stronę Stol­
piec. W edług ośw iadczenia piło-ta, sa­
molot w yruszył z  lotniska londyńskie­
go o godz. 5 rano.

Na s p o tk a n i uwolnionych in żyn ierów  snaielskłch.

Berliński koreapotudent „D aily  E sp ress" p. D. S . D elene- w yleciał dziś rano 
na specjalnie w ynajętym  sam olocie ,*P. L . L. L ot“  do BaranoAcicz, aby spot­
kać tam jadących z M oskw y inżyn ierów  angielskich z firm y V ickers Com ­
pany. —  Na zdjęciu nas/em  w idzim y p. Deaewera (X )  na chwilę przed

startem.

Telegram  ks. biskupów  polskich
do Ojca Św iętego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 kwietnia. (G) Organ 
radykałów  francuskich „La Repubil- 
que“  zamieścił w  dniu 12 bm. artykuł 
p. t.: „A dolf Hitler i W atykan", w  któ 
rym m iędzy inneim zinajdujc się nastę 
pujący ustęp: „P raw dą jest, ż e  msgr. 
Katti, k tó ry  tias+ęfpnie został obrany 
Papieżem, jeszcze iako nuncjusz w  
W arszaw ie av r. 1920 nie bez pew ne­
go zadowolenia widział zagrażające 
stolicy armie sow ieckie, ale on  nie­
nawidził Polski :i miał iluzje co  do 
S ow ietów ".

W  odpow iedzi na to księża biskupi 
polscy, zebrani na konferencji w  W ar­
szaw ie w  dniu 20 bm., w ysłali do Wa 
tykami następujący telegram: „M y
biskupi polscy, zebrani na konferencji 
pod przewoonictAVe-rtT ks. kardynała Ka 
kow skiego, dow iedziaw szy się o nie­
słychanej kalumnii, rzuczonej prze/, 
dziennik francuski „La Republiąue"

z  d n y  12 kwietnia br na osobę Jego 
Św iątobliw ości odnośnie d o  uczuć do 
naszej o jczyzn y , potępiam y jawnajsil- 
niej, razem  z całym  Episkopatem, du 
cliOAvieństAvem i wiernym  ludem Pol­
ski, tak bezw stydne zniekształca ń<: 
praw dy i niecną obelgę, rzuconą na 
pierw szego nuncjusza, w ielkiego przy 
jacie la Polski odrodzonej, który w 
chwilach nawet! najAyiększego niebez­
pieczeństw a zechciał pozostać m iędzy 
nami jak aJiioł-pocieszyciel, dzieląc 
z  nami nasze troski i nasze nadzieje. 
Zapewniam y .ponownie W aszą Św ięto- 
b liw ość o  uczuciach niezmiennej w dzię 
czności i m iłości synow skiej".

P od  deper-ą  figurują podpisy ks. 
kardynała Kokow skiego, ks. arcybisku 
iw Jałbrzykow skiego, ks. b is fą p dw : 
Euilmana. Przeździeckiego, Szelążka, 
Lti.-.omskiego i Bukraby.

Jak czernicwieccy Ukraińcy
w yra ża li w dzięczność Hitlerow i.

iTelefonern od nis^ego korespondenta.)

W arszaw a, 21 kwietnia. (Sz) Z pół 
oficjalnych źródeł rumuńskich Agencja i 
„Iskra" otrzym ała następiijące-jin-fo/r- 
macjc o krw aw ych wypadkach, które 
—■ jak o  teim pc-krótce donosTiśmy —  
rozegrały się przed kilku dniami w 
Czenv'0AViępch.

O koło południa w  śródmieściu C zer- 
n iow iec grupa m łodzieży tniemieckiej 
zaatakow ała na u/lioy i poraniła studen 
ta Żyda i fotografa Rumuna, którego 
w & ięic ze Żyda. D o wypadku tego nie 
nzzyw iązyw aiu, jwijgksjiój wagi 

Twnjaziiaem o  gwizyij® 8 wi ecEorcan

z kuku lokali w, śródm ieściu w e s z ły  
zorgan izow an i bandy, uzbrojone w  no 
że i rew olw eiy . B y ło  ich 300 osób. 
Tłum składał się przeważnie z  miesz­
kańców  przedm ieść czerncowieckich, 
h .em ców  i Ukraińców. Pirzy akompa­
niamencie ok rzyk ów  „Śm ierć Żydom ! 
Niech ży je  H itler!" poczęto demolo­
wać sklepy żydow skie. CWiart, awan­
tury padło kilkunastu 'aumydi 

P o fc ja  zLkwudcwałt ekscesy, a re­
sztując 40 osób. W sizyscy aresztówam. 
to Niem cy lrih Iłknaińcy. Aresfcowaitj 
r v.-*lńor m m l *» tripfacarik tu

do ma-n#eszantów > ■jpmoołJ i wtricotefi
abrzżymania wi^doimaści. że  HMer za­
powiedział odrodzenie wielkiej zjedino 
czonej Ukrainy d odebranie ziem ukra­
ińskich Polsce. R osji s<'wiec,kiej. Ru­
munii i CzechosłoAvacji. Dla wyrażenia 
Aydzi-ęcznośc' HiitleroAAi U .r .iń cy  ;>o- 
fączyFi się z Niemcami czerń łow ieck i­
mi w  akcji anty* W do wąskiej.

Z  D N I A .
PROJEKT UTW ORZENIA CENTR.

BANKU RZEMIEŚLNICZEGO.
(Telefonem od naszego koresoorideuta.)

W arszaw a, 21 kwietnia. Sz) Na tere­
nie R ady naczelnej Izb Rzemieślni­
czych  oraz poszczególnych  Izb R ze­
mieślniczych om awiany jest obecnie, 
projekt utworzenia Cenfralnego Banku 
I^iemieślniczego, opartego na zasa­
dach spółdzielczych.

W ALN Y ZJAZD H ARC ER STW A .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 kwietnia. (Sz) Dnia 22 
bm. rozpocznie się aa- Katowicach W  TT. 
w alny zjazd ŻAviązku HarcerstAva Pol­
skiego. Otwarcia zjazdu dokona w oje­
w oda G rażyńsH

REORGANIZACJA CENTRALI M. S . Z.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa,, 21 kwietnia (Sz) W  Mf- 
nisterstwie Spraw  Zagranicznych prze 
prow adzona została przed kilkoma 
dniami reorganizacja centrali. Zmiany 
te obowiązyAvać będą ido czasu w yda­
tna n OAuego statutu organizacyjnego. 
Zniesiony został Avydział historyczno- 
naukow y, a referaty tego Auydziału, 
biblioteczny •; archiwalny, w łączono do 
gabinetu Ministra. W yd zia ł szyfrów  
w ydzielona z departamentu a6mi>nistrn 
cyinego i w 'delono rÓAynież do gabine­
tu Ministra. Z wydzim u budżetow o-nr- 
ganizacyjnego av departamencie admi­
nistracyjnym A fyłsczono referat orga ­
nizacyjny i w cielono go  d o  wydziału 
osobow ego.

Rokowania handlowe 
polsko-francuskie.

(Telefonem Od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 21 'kwietnia. (Sz) Latem

roku bieżącego mają się rozpocząć ro­
kowania handloAAm polskof-francnskie. 
których osiem będzie uwzględnienie 
now ych  As’arunkijsv, w yw ołanych  spad 
lei cm s#k . n abyw czej rynku polskiego i 
francuskiego. Przedw stępne rozmoAvy 
mają rozpocząć się w  końcu maja. Prze 
w odm czącym  polskiej delegacji będzie 
prawdopodobnie W icem inister D ole­
gał.

W  rozm ow ach przedwstępnych usta 
lona zostanie kwestia, czy  n ow y  trak­
tat handlow y oparty będzie na klauzu­
li najw iększego uprzywilejowania, gniz 
ustalony będzie teonin oficjalnych r o ­
kowań.

W  najbliższym  czasie rozpocząć się 
ntaią rdjwmeż przedwstępne rozmowy^ 
w  sprawie polsko-belgijskiego traktatu 
handlowego.

Jaka pogoda będzie dzisiai l

W arsząw a, 21 kuzietnia. (PA T) P izc 
wi'dj"wany przebieg pogody  do Avr?czo 
ra, dnia 22 Inwetnia. Początkowe, 
chmurno, irattkiem m ie lcam i mglisto 
lub zanikające onady. potem p o le p s z y  
nie się stanu pogody  Nocą przymrozki, 
silniejsza w  górach. Dniem A>.'ięl^/ę 
oóepłenie. Słabe wiatrA' m iejscow e Life 
cisza.

* * *
Tem pe-atura w e  L w ow ie  w  dniu 21 

bm. w ynosiła : o godz. 7 rano ciśnienie 
barom etryczne 726‘65, temperatura 
~ r?%  o  godlz. 1 w  poł. ciśnienie baro­
m etryczne 727*33, temperatura + 6 '2 , o 
godz. 9 w ieczór  ciśnienie barom etry- 
czo* 727*40. temperatur* f-5‘3.
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Depesze 67 ursanizacYl lwowskich
do Chamberlaina, tnurchilia i W edncw aada.

W czora j o  gadzinie 17 odbyto się w  j 
sal R ade miejskiej pod przew odnie- j 
t\vcm prezydenta Drojanow skięgo 
tłumne zebranie obyw atelskie w  zw ią- J 
zlcu ze znana debata w angielskiej 
Izbie Gmin ub. czwartku.

R eprezentow anych byto 67 organi- 
zacyj i zw iązków , m. in. Federacja 
Polskiego* Związku O brońców  O jczy­
zny. Zw . Ofic. Rez.. 7 "  Lycrjomstów, 
Zw . Ofic. w  st. su.. Z w . O brońców  
Lw ow a. Zw . Strzelecki. Zw. b. Peow ia 
ków, Zw . P cdoiic. Rez., R B W R . Zw. 
O brony K resów  Zachodnich, TSL, 
przedsiaw cie le  w yższych  uczelni., 
w iceprezydenci miasta. Żyd. Gmina 
wyznaniow a. Z w. Żyd. kombatantów*. 
Gwiazda. Skala, T ow . im. Kościuszki,
I.9"'Vn M łodych. Rodaina W ojskow a, 
Legion Śląski, Zw . P ow stań ców  Slą- 
skVch. Z w . H arcerstwa Poilskiego, 
M SO, Zw . Miast Małopolskich. Pol.

T ow . Ekonomiczne. Liga Polsko-R u­
muńska. T ow . P rzyjaciół Korpusu Ka­
detów . T ow . P rzyjaciół M łodzieży 
Akad., Strzeleckie T ow . M ieszczań­
skie. Z w . Urzędników gm. m. L w ow a. 
Korporacje akademickie i w . in.

Zebranie zaga:l prezy-cE Drojan.ow- 
ski. Po referacie, w którym przedsta­
wiono tło  i przebieg ezw an kow ei de­
baty w  Izbic Gmin. g ośnej z tego, ie  
Siprawy polskie, a zw łaszcza sprawę 
nietykalność P cm orza. potraktow ano 
z wielką życzliwe ścią i ob iek ty y n o - 
ścia. w y w a ża ła  się ożyw iona  dysku­
sja. poczem  jednomyślnie uchwalono 
następująca rezoliucję:

'„Zebrani w e L w ów  e ood przew od­
nictwem  p. prezydenta miasta Dkbja­
now skiego w  sala ratusza reprezentan­
ci 67 stow arzyszeń i organizacyj lw ów  
skich w yrażają uznanie i w dzięczność 
angielskim mężom stanu Austinowi

Chamberlainowi; W ins tcvnmvi Cluir- 
chillowi i J. W edgew oodow i za publi­
czne odparowanie zakusów n emiec- 
kicn na całość granic Państwa Polskie 
go.

Zajęcie w  tej sprawie stanowiska. 
Podyktowanego etyką i odpow iadają­
cego  prawdzie historycznej, daję rę­
kojmie. że hitlerowski „Drang nach 
Ostęp'' spółka się z protestem całej; > 
świat £l“

Następnie zebranie w ybrało  ko-misję 
adresow a w  osobach prezyd. Droja- 
nowskiego. nacz. dir, W eryńskicgo 
oraz wiceprezyd, Irzyka i Chajesa. któ 
ra upoważniono dto zredagowania i 
wysiania depesz. odpow iadających 
treść; uchwalone, rezolucji.

W  godzinach w ieczornych  konrsja
w ysłała depesze do Chamberla na..
Churchilla i W edgew ooda.

 o------

H  i

Pugrzeb śp per. Hirscne.
W czora j popołudniu z krypty szpi­

tala w ojskow ego odbył się pogrzeb 
jednego z bardzo nielicznych już ucze­
stników powstania 1863 roku ś. p. poir. 
Rafała Hirscha z udziałem całego Ko*- 
pusu K adetów z dow ódcą ppłk. dypl. 
Florkiem i gronem  najiczyoielskiem na 
czele, przedstawicielam i w ładz, Lcz- 
nem gronem  ofcerskiiem . delegacjam i 
Zw . Le.gjonistówLl Zw . O brońców  Lwjp 
vva 7f i  sztandarami. T ow . P rzy jąć ół 
Korpusu Kadetów oraz tłum ów pu­
bliczność'. D ow ódcę OK VI zastępo­
w ał ppłk. Kuczyński. Za trumna. Po­
kryta liozinemii wieńcami od rodziny, 
dow ód cy  OK VI gen. P opow icza . Kor­
pusu Kadetów. T ow . P rzyj. K o p .  Kad. 
i w . in.. postępowa.! brat ś. p. por. Fbr- 
scha oraz najbliższa ro.dzina; dalej kro 
czyli przedstawiciele w ładz i Snstytu- 
cy j. Zw iązek P ow stań ców  1863 r. re­
prezentował weteran por. Pnzetocki. 
Pochód ża łobny otw ierała orkiestra 
40 p. p. oraz batalion honorow y Kor­
pusu Kadetów. Zw łoki ś. p. por. fiir - 
scha złożono n,a w ieczny fepoczynUc 
na Cmentarzu P ow stań ców  1863 r. na 
Cmentarzu Łyczakow skim .

flfe a W t. Jastrzębskiego.
W arszaw a, 21 kwietnia. W  związku 

z aferą W ł. Jastrzębskiego komunikuje 
PA T, żc  Jastrzębski nie jest urzędni­
kiem NIK. Nadużycia nie zeU ały  do­
konane w  NIK, lecz w  D yrekcji okrę­
gow ej Kolei Państw ow ych  w  W arsza ­
w ie, której urzędnikiem iest W łod z i­
mierz Jastrzębski.

Nadużycia w ykryte zostały na sku­
tek kontroli dokonanej przez dci ega ta 
NIK. dokonyw ującego kontroli w  dzia 
le reklam acyjnym . Delegat okręgow ej 
Izby Kontroli stwierdził niew łaściw e 
załatwianie reklam,acyj. Na skutek tc. 
go  w yznaczona została specjalna ko­
misja przy udziale kontroli państw o­
wej, która w ykryła  fałszowanie listów 
przew ozow ych , dokonyw anych w  po- 
loznmieniu z Jastrzębskim.

M ISTRZ OLIMPIJSKI ZGINAŁ 
W  KATASTRO FIE.

N ow y jo rk , 21 kwietnia. (PA T) 
Mistrz olimpijski w  biegu na 110 m. 
przez płotki Saling zabity został w  w y  
padku sam ochodow ym  R ekord jego w y 
nosił 14*4 sek.

Z Z A W O D Ó W  HIPPICZNYCH 
W  NICEI.

Nicea, 21 kwietnia. (PAT) W 4 dniu 
zaw odów  hippicznych rozegrano kon­
kurs o nagrouę ks. M onaco. 1. miejsce 
zdobył Francuz Bizard, Ruciński 4-te, 
Królikiewicz 7-me.

Jak ludność W Jnó witała
p. M a rs za łk a  Piłsudskiego.

W ilno, 21 kwietnia. (PA T) P rzyby ­
w ającego na uroczystości 14-Ieoia o -  
sw obodzenia Wilna, p. M arszałka P ił­
sudskiego na całej przestrzeni z W ar 
szaw y do W ilna witały ow acy jn ie  tłu 
m y ludności na w szystkich  stacjach 
kolejoy ych„

D w orzec  wileński by ł formalnie oblę 
żony przez tłum y publiczności. F ron ­
ton dw orca  udekorow ano lampami elek 
trycznemd i sztandarami. Na peronie 
oczekiw ała przybycia  p. Marszałku 
kompania honorow a 5 p. p. Legionów , 
ze sztandarem i orkiestrą.

W 3’ Siadającego z  pociągu -  Mar­
szałka Piłsudskiego powitał inspektor 
aim ji gen. D ąb-Biernacki i w ojew oda  
Jaszezolt. Obecni rów nież byli, w o je ­
woda lw ow sk i p. Bp 1 ina-Prazm o wskii 
brat p. M arszalka Adam Piłsudski, do  
w ódca  Inszej D y w . piech. Legj. gen  
Skw arczyński, d o w ó d cy  w y ższy ch  je­
dnostek, przedstawiciele organizacy; i 
stow arzyszeń  ze  sztandarami.

Publiczność pow itała p. Marsizałka 
entuzjastycznym i okrzykam i „N iech 
ży je11. P rzy  dźwiękach hymnu nairoćo

w ego przeszedł p. M arszałek przed 
frontem kompanii honorow ej. R ów n o­
cześnie pochyliły  się sztandar-' P. Mm 
szalek udał się do salonu recepcyjne­
go, gdzie oczekiw ali g o  najw yżsi do­
stojnicy w ładz i urzędów , duchowień­
stwa, wojska, społeczeństw a, prasy 
i t. d.

Gdy M arszałek Piłsudski zjawi} się 
na stopniach dw orca, z pierśj nieprzej 
rżanych tłum ów publiczności rozle­
g ły  sic długotrw ałe okrzyki j ow acje  
na cześć  M arszałka. P o  oliw " p. Mar 
szalek Piłsudski oajechał samochodem 
w tow arzystw ie w o jew od y  Jaszozołfa 
do pałacu Rzplitej, Przed i za sam o­
chodem jechały szw adrony 4 p. uła­
nów  jako eskorta honorow a.

iWraz z M arszałkiem Piłsudskimi 
przybyła  do W ilna jego małżonka z có 
reczkam i oraz siostra p. Kadenaoowa, 
Od Grodna tow arzyszy ł p. M arszał­
k ow i dow ód ca  OK III gen. Litwin o - 
w icz .

Ulice i dom y w  Wilnie: przybrane są 
flagami o  barw ach  narodow ych .

Berlin, 21 kwic-trća. (P A T) Prasa nie
miecka wskazuje, że dewaluacja dola­
ra Pociągnie dla Niemiec straty w  za- 
l " e i ie  handlu zagranicznego. Jedyna 
reakcja ze  strony Niemiec może być — 
jak twierdzi biuro Conti —  ogło-szen^ 
mbratr-rjuni transferu.

W  czwartek Łotcwano nast^n-ią-c 
kursy przy żnmknAciti: g ie łd- w  Do­
ry żu 22.46 (w śrocW 34.00). 7m i- 
chu 20 bm. 4.60 (w środę 4.02). w Lon­
dynie 3.89 (5.53 i siedem ósm- -O

Na giełdzie wiedeńskiej nastroi! w 
czwartek znaczny spadek dolara. \v 
fjrodę notowano 6.91—6.95. w  " 
tek 6.16 do ó.iO. W  clearingu p ryw a t■ 
nym notowano wypłaty  na Nowy Jork 
w środę 912.60 w uszwąrtek 812.67.

Londyn. 20 kwietnia. (PAT) G wh1- 
towne wahania kurSti dokira wywołują 
na g-ieidzie londyńskiej poważne za­
kłopotanie. Kurs dolara spad! w czwar 
tek do 3.93. za funt, ostatecznie jednak 
przy zamkniofcin poprawił sic na .3.85. 
Nikt n i e f t y i c  solkę, sprawy, da czego 
zmierza polityka R ooscvc!ła . ^rzypusj 
czają. ż| obliczona ona jest na w y  wpi­
cie naci;,ku na Mac Douaida. aby W 'B  
ka Brj-mnjn ustabiiizpwnla hm ta. We 
dług infoTmacyj City i o ud.,ńsldej. w 
Atncrjfeę pragną, aby stabilizacja fuu- 
ta nastąpiła na poziomie 4 dolary zs 
funt,

. o  .

S zanujesz zd row ie, czas i p ien ią ­
dze. p od różu ją c, w ysy ła ją c  li sit/ 

<r> 1 tow a ry  sam olotam i. 
In fo rm a cie  i b ilety z T el. 43-71  

i 2 9 -3 (i i b iura  pod róży .

Ż y d zi am erykańscy dziękują Polsce
za  obronę ofiar terroru hitlerowskiego.

N ow y Jork, 21 kwietnia. (P A T ) W  
„H otelu Pensylw ania" w  N. Jouku o d ­
b y ło  się w  czw artek  zebranie 100C de­
legatów  600 crgatuzacyj żydow skich  
z  N ow ego Joirku oraz okolicznych  sta­
nów . reprezentujących dwia miljony 
członków .

Na wiecu uchw alono urządzić w  dn.u 
10 maja b. r. w  N ow ym  Jorku m asową 
dem onstrację oiraz poichód celem  za- 
iProtestowaniia przeciw ko ekscesom  

hitierowsfelm. W ie c  w ybra ł rozm yśl­
nie dzień 10 maja jako dzień dem on­

stracji. pam ew aż w  dniu tym maja b y ć  
w  Niem czecJ spalone książki autorów 
żyd ow sk oh .

Zebrani uchwalili jedinogłośnie vvnio 
sek Federacji Ż y d ów  poi. U.S.A., w z y ­
w a ją cy  do zbierania podpisów  pod pe­
tycje d o  rządu Stanów Zjedn. i 
do Ligi N arodów . Preizes Federacji
W inter w y g łos ił m ow ę. w  której dzię 
kow ał Rządów,- polskiemu za jego ludz 
kie postępowanie o toz  za obronę
sw ych  obyw ateli Ż ydów .

Kontrolow ana inflacja w  U . S. A?
W aszyngton, 21 kwietiua. (PA T) Mię j 

dzy  prezyd. Rnoseveltem  a leaderami j 
kongresu ■osiągnięte zo.dało podobno j 
jfcrozum lenie w  kierunku opracowania 
środków  ustaw odaw czych  pod posta­
cią popraw ek do projektu ustaw y w  
sprawie pom ocy dla rolników. Popraw  
ki te upoważniają prezydenta do infla­
cji. poddanej kontroli.

Sekretarz skarbu z łoży ł w  senacie 
projekt ustaw y, p rzew d u ją cy  emisję 
banknotów do sumy 8 m iliardów dola­
rów . W  Izbie reprezentantów złożony 
zosta ł projekt ustawy, ustalający w ar- 
łoSĆ uncji 2 ,'ota na 36 doi. 17 carP.

N. Jork, 21 kwietnia. (P A T) Kantory 
wym iany zasypane zostały zleceniami 
na kupno papierów , na których można 
by ło  zarobić 3 m iljcny. 870 tys ięcy  ak- 
cy j przeszło z  rąk do rąk.

P aryż, 21 kwietnia. (P A T ) W  ko­
łach finansow ych przypuszczają ze 
R ooscvelt dąży  d o  zmuszenia w szyst­
kich ważniejzsych ośrodków  pienięż­
nych do ograniczonej j. kontrolow anej 
inflacji. Oficjalnie sfery francuskie o ce ­
niają sytuację ze spokojem, w yrażając 
nadzieję, że Stany Zjednoczone nie 
przekroczą granice rozsądnej 1 ograni­
czonej mrlacjL

Hitlerowcy rugują Ży d ć w  
z  za w c d iiw  prawniczych.
Berlin, 21 kwietnia. (P A T) W ę śro­

dę w  Monachium od b y ł się m ectn s  
narodow ych  socjalistów , na który-m im 
nistrow ic spraw iedliw ości Prus ; Ba­
warii om ów ili zarządzenia ustaw ow e 
zmierzające do  rugowania Ż ydów  z za 
wodu praw niczego w Niem czech. —  
Frank ośw iadczył, żc historja daje na­
rodow ym  socialisto-n praw o do tęgo, 
aby b y ć  tw aidym i w  w alce, której et* 
lern jest usunięcie Ż yd ów  z  sal sądo­
w ych . Kerl zaznacza, że  nie ma zamia 
ru przejm ow ać się losem Ż yd ów  nra- 
wników , k tórzy przez now ą ...stawe 
pozbaw ieni zostali chleba. Tozatem  zaś 
selekcja dopuszczonych d o  w ykon yw a 
nia zawodu adw okackiego Ż yd ów  bę­
dzie bardzo gruntowna i potrw ać m o­
że kilka la t

Zja zd  Zw ią zk u  Uzdrow isk 
Polskich.

W  dniu 22 b. in. odbędzie się w  W ai 
szaw ie w  lokalu Stow arzyszenia Tech­
ników doroczny w alny żjazd  Związku 
Uzdrowisk Polskich,

Na porządku obrad znajdują się spr-a 
w y  gospodarcze, dotyczące rozwoju 
przem ysłu uzdrow iskow ego.

Now e czasopismo film ow e.
W  W arszaw ie ukazał się Nr. 1 nowe­

go  dwutygodnika p. t.: „W iadom ości 
film ow e". Redaktorami pisma są B ro­
nisław Hermeiin i Ignacy RotsztadU 
Miastecki. W  pierw szym  numerze znaj 
dujemy m. in. artykuły p. t.: „Zakusy 
M onopolistyczne" i „Ilusorium Dodat­
kow e".

N AGŁY ZGON.
L w ów , 21 kwietnia. W czora j popo­

łudniu ulicą L egjonów  przechodził 40- 
Ietn Hersch Kniffel (Żółkiewską 25) 
Nag'e koło kamienicy nr. 19 osłabł ’ 
upadł na .ziemię. P o  kilku minutach za­
kończył życie . P rzy b y ły  lekarz $twi»r 
dził udar serer i polecił zw łok ' odsta­
w ić d o  Instytutu m edycyn y  sądowej- 

  o -



Nr. z dnin 23 kwietnia 1933.z ziem stan isław ow skiej
O komasacją pracy społecznej

w  w o je w ó d ztw ie  stanisław ow skiem .
Specjalne warunki etnograficzne, go [ 

spodarczc. społeczne, w  których zoa i- ! 
duje sie w ojew ód ztw o Stanisławów- j 
skie. stawia przed tutejszem społeczcń  i 
stworu specjalne .zadania, od których ) 
zrealizowania zależeć będzie w  dużym 
s^apnim kierunek dalszego rozw oju  'tej 
wysu-:jóqtej najdalej na połudroiowy- 
w schod jednostki aćnuuisiracyjnej. 
-da je  sie nam bowiem , że  nie będzie- 
>ny sdę mylić, jeżeli staniemy na 
stanowisku. żc  rola. jaka tutaj 
ma społeczeństw o do spełnienia, 

różna od roli, która przypadła w  
udziale społeczeństw u na terenie w o jc - 
'■ ód.ztw, zbliżonych sw oją strukturą 
t o  w ojew ództw a  stai*sla\vowsłde®o, 
;;-e mimo to znajdujących się na wielu 
uedacij w  j u.-,s,zem. aniżeli Zemia Stani 
:jłaavo\vsika położeniu. Mamy tu na my 
■-M w ojew ództw a lwowakie i tamopiol- 
S!C'e- Warunki etnograficzne w  tych 
uwócłi w ojew ództw ach  układają s;ę w 
■ !Kirn stosunku, że realizacja zakreślo­
nych ,na szerszą miarę zamierzeń nic 
napotyka tani na szczególniejsze trud- 
uokci. O w yk on aw ców  pewnej zasad­
niczej linii jest tam nietylko łatw o, ale 
: w ich szeregach można lam w  m arę 
dowolnie dokonyw ać w yboru pod ka­
tem przydatność; do tej czy  innej ro- 
o o :y  społecznej.

Tym czasem  w  w ojew ództw ie stami- 
siawowsikiem praca społeczna, gdyż
0 te .nam głów nie chodzi, spoczyw a 
na barkach niezależnej. ziresztą bardzo 
ofiarnej garstki inteligencji, która przy 
dotychczasow ej szerokiej rozbudow ie 
zadań społecznych nie pozostaje w  żad 
nym stosunku do ogrom u obow iąz­
ków . jakie jej narzuca bieżące życie. 
Siad powstają takie anomalje, że jeden
1 -ten sam działacz społeczny stoi na 
czele kilku arganizacyj, różniących się 
często w  sposób rażący kierunkiem 
pracy, zakresem działalności itp. C o 
jednak głów ne, praca społeczna roz­
strzelona jest pom iędzy niezliczony 
szereg organizucyj, które często ze 
szkoda dla spraw y nietylko ze sobą
rywalizują, ale j wzajemnie się zwal­
czają.

O tóż w praw d^ e ryw alizacja  jest w  
puncy społecznej naogół czynnikiem

i -a tlawet na terenie n. p.
. sówki czy  Poznańskiego pożą-
•rlny,nl'- W naszvch jednak warunkach
. 1 1Gze3fiy sobie pozwolić na ten lu-KS11S.

cMw,n^>ef?^ i'ezT1:ych stosunkach stani- 
;  ,, ,skŁch rozproszkowattie pracy
i.uk.urailpo-oświatow.ej zwłaszcza po­

m iędzy poszczególne organizacje, z któ 
rych każda w ykonuje w e  własnym  
wąskim zakresie identyczną pracę, co 
szereg innych —  jest zjawiskiem ze 
wszechmiar niepożądanem.

W tem  narazie ogółnikowein ujęciu 
poruszonej kwestji, w ysuw a się sam 
przez się logiczny w niosek, że z do­
tychczasow ym  system em  pracy społe­
cznej na terenie w ojew ództw a  stani­
sław ow skiego nałoży w  interesie spra 
w y  zerw ać i nastaw ić ją na w łaściw e 
lory . 1 tutaj w yłania się kwestia sko­
masowania pracy  społecznej; nadania 
jej jednolitego kierunku, .podporządko­
wania się w yłonionej z Pośród w szy ­
stkich oirgamizacyj społecznych nad­
rzędnej komórki organizacyjnej*, która 
by wzóęla w  sw e ręce inicjatywę, po­

dzieliła odpowiednio zakres pracy po­
m iędzy poszczególne organizacje i b y ­
ła czynnikiem koci i roki ym. W  ten spo­
sób zespoliłoby się w ysiłek  społeczny, 
ześrodkow ało inicjatywę. nadało Pra­
cy  społecznej wspólne łożysko.

O czyw iście pochodna forma organi­
zacyjna n ic krępow ałaby w  nlczem 
sw obodnego rozw oju organizacyjnego 
tej c z y  Innej organizacji, która ma 
przód sobą sw oje specjalne zadania 
ideow e cio spełnienia. Każda organiza 
cja korzystałaby w  dalszym  ciągu z 
dotychczasow ych  sw oich praw, sreoł 
organizacyjno-ideow ei itp. Jedynym 
jej ustępstwem na rzecz wysuniętej 
koncepcji b y łob y  zadeklarowanie się 
d o  pracy społecznej, która obejm ow ać 
będzie zadania ogólne. M. Z.

Imponujący rozw ój Lig i Morskiej
i  Kolonialnej.

Bardzo żyw a  działalność na terenie 
Stanisławow a rozwija tut. oddział le ­
gi M orskiej i Kolonialnej. Przegląd i 
prac dokonanych i zam ierzonych dolo j 
naui ostatnie W . Z., które odby ło  się 
ouegdaj w  obecności w icew . Czerw iń­
skiego i prez. D. O. K. tp. W o la n o w ­
skiego, przy -nader licznym udziale 
członków .

Po przyjęciu protokołu poprzedniego 
W . Z., prez. Zarządu O kolow icz  poda? 
do w iadom ości zebranych uchwałę Za 
rządu G łów nego Ligi z 27 marca b. r., 
na m ocy  której utw orzony został sta­
nisławowski O kręg Ligi M. i K. na w o  
jew ód ztw o stanisławowskie. Następnie 
po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu wydziałowa, poinform ował Zarząd 
Ligi, W alne Zgromadzenie o  sw oich 
pracach.

I tak dowiedzieliśm y się, że  Przyślą 
piotio do m asow ej seryjnej budow y ka 
jaków , oraz rozpoczęto  przygotow a­
nia do wydania niaipy turystycznej 
szlaku dniestrow ego na w z ó r  poebeb- 
nych w ydaw nictw  zagranicznych. W  
toku sa rów nież przygotow ania do 
realizacji planu pracy  na rok bieżący.

Plan ten przedstawia się następują­
c o :  Urządzenie w  O lesiow ie specjalnej 
pływalni i p laży dla jednodniow ych 
w ycieczek  mlodziieży szkolnej; zakup- 
no z  parcelacji rządow ej gruntu w  W al 
czyńcu nad B ystrzycą i  urządzenie

Pokłosie świąteczne.
Pokłosie św iąteczne? Kilka mieszczę 

śliwych w ypadków  wynikłych wsku­
tek w zm ożonego rudni kołow ego, re- 
ininiisceiicje z  w ycieczek  urządzonych 
z ofcrcji świąt, no i z lokali rozryw ko­
wych. których właściciele długo pa­
miętają dochody świąteczne.

Tak zw ykle byw a, oczyw ista, gdy 
czasy sa normalne. Trudno to jednak 
b y ło  zaobserw ow ać w Stanisławowie, 
nudnym już z natury i słynącym z a ::-a- 
t.:i mieszkańców. Kroirka policyjna nic 
zatiotcwala żadnych w ypadków  (cze­
go chyba n ic można uw ażać za zarzut 
ula Stauisluwowian), a mroźna i nie­
przyjemna. pogoda sprawiła, że w y ­
gląd miasta w  dnie W ielkiej N ocy n'- 
czem sie ni-e różnił od wyglądu w  
dnie powszednie.

Grapa turystów krakowskich, jaka 
zawitała w W ielkanoc do Stanisławo­
wa. nie odniosła zapew ne ze sw ego 
pobytu jak najlepszego wrażenia. W  
snących lokalach trudno sće by ło  zaba­
w ić. lecz pocieszm y się. że turyści kra 
k cw scy  mogli pow etow ać dobrze tę 
niew idka zresztą stratę, zwiedzeniem 
zabytków  stanisławow skich i m alow ­
niczych kraj obrazów  Worochfcy. Pod 
tym  w zględem  będą prawdopodobnie 
zadowoleni.

Główna atrakcją dla Stanisławowlan 
..uda b y ć  organizowana przez  tut. pi­
smo podróż w  „nieznane" Szumna re ­
klama zapowiadała atrakcyjną w ycie - 

świiątcczna. Cel podróży  miał po-człu
zostać do

lam portu łodziow ego ł kajakow ego; 
urządzenie w  Haliczu portu w ypadow e 
go dla w ycieczek  w odnych na szlaku 
Dniestru, oraz schroniska dła turystów 
z całej Polski. (Odpowiedni budynek 
uzyskała już Liga nad samem Dnie­
strem ); reaktyw owanie, w zględnie za 
łożenie oddziałów  Ligi w  całym  szere 
gu miast pow iatow ych, w  których od­
działy takie dotychczas nie są czynne; 
przystąpienie do budow y pływalni w 
Stanisławowie w  otoczeniu ogródków  
dzia łkow ych ; organizacyjne ujęcie ż y ­
cia p lażow ego wioślarskiego w  ttzdro 
wiskach. letniskach, oraz innych miej­
scow ościach  w ojew ództw a, posiadają­
cych  odpowiednie warunki w odne; 
w ybudowanie schroniska L. M. i K. na 
Dniestrze pod Lataczem  na parceli 
nadbrzeżnej (pirzeszło 1500 m. kvv.); 1 
ustanowienie nagrody przechodmaej dla 
najlepszego w yczyn u  turystycznego j 
m łodzieży szkolnej i w reszcie  zaanga- 1 
żow auie epeęfalnych sił unstruktor- i 
słdeh dla iPowyższych dziedzin działał i 
ności.

Jak w idzim y sa to projekty powabne i 
i zttsługujące na pełne poparcie. Zrozu 
miałem jest, ż e  dla zrealizowania p o ­
w yższych  zamierzeń potrzebne są zna 
czne środki finansowe. O tóż w  tym 
kierunku istnieją b. pom yślne m ożliw o­
ści, g d y ż  społeczeństw o nasze ma peł­
ne zrozum ienie dła ce lów  Ligi, j w,pti- c j; każe sobie nasz Magistrat płacić
s.ując się m asow o na człon ków , popie- i Kr.!

ostatniej chwili w  tajemnicy. 
Dopiero na dw orcu  mieli się w yciecz- 
kow cy  d-owiedzieć. dokąd jadą. W y ­
cieczka była  za k ro jem  na wielka ska 
ię ; r-rzy niewielkim wydatku własna 
stacja odbiorcza i nadaw cza w  w ago­
nach, bufety, dancing, bridże, kabaret, 
— słow em  dzień spędzony w śród bez­
troski i zabaw . I-to szumnej reklamie 
nastąpiła miast w ycieczk i —  jedynie 
krótka wzm ianka: „w ycieczk a  z p ow o 
dów  technicznych nfe odbędzie się“ . 
Do tajemnicy —  celu w ycieczk i przy­
była druga, dlaczego impreza nie uda­
ła się. Nie udała się, g d y ż  zabrakło 
am atorów. d.

Kosztowne informacje.
Dziwnie w ysoką  opłatę za udziela­

nie infcrm acyj w ym yśliło  biuro infor­
m acyjne urzędu m eldunkowego w  Sta­
nisław ow ie. Biuro ito jak wiadom o, ma 
udzielać inform acyj wszystkim , którzy 
nie znają bliższych adresów  firm czy  
też osób. Za udzielenie takiej infam ia-

Rezerwat — matecznik
dla ochrony zw ie rzy n y  karpackiej.

Jak czytelnikom  naszym  zapewne i 
'U adom o. W r. 1929 odTpyt się w  Kra- > 
aow ję zjazd przyrodników  Polski. Cze j 
y ios łow a cji i Rumunii, om aw iano mię­
dzy imiemi sprawę utworzenia na po­
graniczu trzech państw matecznika dla 
ochrony zwierzymy karpackiej i w łą ­
cz e ń *  d o  niego sąsiadujących ze sobą 
terenów. Polski. C zechosłow acji i R u- 
ntunji, gdyż okolice te, a w  tej czeskie 
i nasze tereny huculskie mają pod 
względem krajo&nawczym i turystycz 
nym ogrom ne w alory  i znaczenie. La­
sy tamtejsze należą d o  najpiękniej­
szych w  P olsce. Na terenie tym  ży ją  je 
letnie i niedźwiedzie, z ptaków  drapież 
nyoh — orły. sepy. a w  w odach  w ystę 
pnje szlachetna ryba ,* łow a cioa “  
(ryiba z gatunku łososi), żyjąca  główjnłe 
w Ozeremoaou-

Otóż jak się dowiadujem y. P aństw o 
wa Rada O chrony P rzy rod y  przedło­
żyła  M inisterstwu rolnictwa projekt 
utworzenia rezerwatu dla fauny kar­
packiej nad Górnym  Czerem oszem  w  
pow iecie kosowskim . Jest to bezlud­
na okoJica na południe od wsi Jaw or­
nik 1 Hrymiaka. położona w  dorzeczu 
źród łow ych  .potoków Czarnego i Bia­
łego  Czerem oszu, stanow iąca cypel 
Polski, w ciśn ięty m iędzy granice ru­
muńskie. Projekt R ady  zaznacza, że 
już przed wojna poruszano kwestię 
zw enzyny karpackiej, przyczem  jako 
najbardziej nadające się w  tym  kierun­
ku w ybrano nadleśnictwa Hiryiniawa i 
Jawornik. Przypuszczać należy, że 
odnośne w ładze ustosunkują się p ozy ­
tywnie d o  tego projektu.

  o  -

ra ją materialnie. R ów nież n o w o  obra 
uy Zarząd, k tóry  składa się z  w yb it­
nych pracow ników  społecznych  daje
pełną gwairancję. że  tut. odidzóał Ligi 
M. i K. spełni bez zarzutu sw e  zadanie 
i p racow ać będzie dla dobra państwa 
i społeczeństw a.

Zarząd oddziału stanisławowskiego 
Ligii przedstawia się na r. b. następują 
co : prezes A. O kołow icz, w iceprezesi: 
w icew ojew . Czerwiński i dyr. W ołk a - 
nowski. cz łon k ow ie : płk. KałMski. mir. 
Łomnicki, starosta Pajączkow ski, dyr. 
Rotter, prez. W . D ąbrow ski, sędzia H. 
Dąbrowski, sędzia Ochlbaum. iuź. Ja­
worska, mjr. W . Kulis zek, Z . C hw a- 
stowski i  M . K orczow ski z Żarz. Sekcji 
Żeglugi i Turystyki. Skarbnikiem Ligi 
je®t p. A . Misztal.

Nadto w  skład Zarządu jako zastęp­
cy  w ch odzą : pp. inż. M oritaowa. prok. 
Sokołow ska. F łew ków na, łnż. Kużmi- 
na. nacz. Rożałowsko. proif. Jawcołri i 
prof. Maźewiski Komisję rewizyjną 
stanow ią: inż. Widit. inż. Zachar, P i6* 
trańska, W iśniew ski l prez. Seflbald.

ja k  na nasze stosunki jest to opłata 
za w ysoka. W  W arszaw ie, Krakowie 
ozy  L w ow ie opłatą informacyjna w  
biurze mełdunkowieni w ynosi 25—39 
gr.. a chyba zaprzeczyć się nie da. że 
wyszukanie adresu w  kilkusettysięcz- 
nem m ieście w ym aga większego na­
kładu pracy, niż u nas.

Rresfige miasta i w ygoda  mieszkań­
ców  wym aga, b y  Magistrat jaik najrs - 
chicj zm niejszył tę opłatę, nieprzyno- 
szącą zbyt wielkich dochodów , a utrn 
dniającą orientację w  mieście.

U ru c h o m ie n ie  k o ie i 
W y żn ic a  -  K u t y .

Jak się dowiadujemy w połowie maja 
ma być urucnomloua kolej Wyżnica-Kuty. 
łącząca Kuty ze Sniatynam orzez terytor­
ium państwa rumuńskiego. W ten sposób 
najpiękniejszy zakątek Polski o-trzynia pt. 
łączenie leolejowe z Polską uzyskując <ss£ 
rokte możliwości turystyczne. Równocze­
śnie przez Kuty będzie można rozpocząć 
na większą skalę dowóz owoców w głąb 
Polski, które dotychczas w  ograniczonym 
zakresie odbywało sie drogą kołową.
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Sobota
Sotera 

Jutro: W ojciecha

W schód słońca 4 ‘25 

Zachód słońca 1845

TEATR WIELKI.
Sobota 22 bm. godz 7.30 „Fraulein Dok­

tor'*.
Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Śluby Pa­

nieńskie", ceay najniż. od 40 gr. do 3.50.— 
Godz. 7.30 ..Franiem Doktor” .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Złota Ciocia".
Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Złota Cio­

cia", cesny najniższe od 60 gr. do 3.50. — 
Oodz. 7.30 „Złota Ciocia” .

SALA COLOSSEUM.
Film „Sylvia Sldney i Fredric March". — 
Rewja „Pękamy ze śmiechu".

KINOTEATRY.
ADiRjlA: „Tajem nica szpiegostwa ro­

syjskiego".
A P O L L O : „C elny strzelec" (Vłasta 

Burian).
A TL A N T IC : „Kaim i Artem".
CASIN O : „G reta Garbo jako Kurty­

zana".
CHIM ERA: „Kochaj mnie dziś".
G RAŻYN A: „1.0 proc. dla mnie".
KOPERNIK: „Nagana". 
M ARYSIEŃ KA: „Nagana".
O A Z A : nieczynne.
P A Ł A C E : K. B odo i K. Tom  „Jego 

Ekscelencja Subiekt".
P A N : „P od  fa łszyw ą flagą" i rewja.
P A S A Ż : „Robin H ood —  król la­

sów ".
R A J ; „Każdemu w olno kochać". 
S T Y L O W Y : „Buster Keaton na Iron 

cie" i rewja.
Ś W IT : „Taka słodka dziew czyna,

jak ty ".
iUCIEOHA: „C zarn y  kapitan" oraz 

rewja.
 o-------

— Teatr Wielki „Fraulein Doktor". W
teatrze Wielkim nadal święci tryumfy sen 
sacyjną sztuka lwowskiego autora JeTzego 
Tepy „Fraulein Doktor". Zarówno jedno­
głośna opinia Prasy, jak stale wypełniona 
po brzcgj widownia, są najlepszym dowo­
dem dawno niespotykanego 'sukcesu. Ty 
sijce widzów śledzi z 'napięciem dziwne 
koleje życia słynnej kobicty-szpiega Anny 
Marii Lcsser, której fascynująca sylwetka 
ukazuje się jużto na tle salonów minister­
ialnych, jużto wśród okopów niemiecko 
francuskiego frontu pod Yerdun. Koncerto­
wa gra zespołu z I. Eichlerówną tia czele 
i pomysłowa* reżyseria J, Warneckiego 
wróżą tej sztuce długotrwałe powodzenie. 
„Rraulcin Doktor" grana będzie dziś ! w 
daj następne.

Udział biorą: Machulski. Żurowski. Stę- 
yowski, Przy Stawski, Jakobińska-, Więcko- 
wski, Brochwicz, Guttner, Składanek, Jaś­
kiewicz. Chodeoki, Kreczmar, Kański, Po- 
ło‘ski, Lewicki, Posiadłowski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś „Złota Cio­
cia'*. „Złota Ciocia" tryskająca dowcipem, 
pełna pogodnego humoru komedia p. Ga- 
vaulta grana będzie dziś w  Teatrze Roz­
maitości. Wielki sukces jaki towarzyszy 
stale przedstawieniom tej świetnej sztuki 
spowodował Dyrekcje Teatrów do zapeł­
nienia jeszcze kilku wieczorów te -komiczną 
historią Cioci z prowincji i jej pocieszne­
go siostrzeńca. W  rolach głównych wystę­
pują: pp. Wierzejska, J. Wartiecki, E. Bo­
rucka, J. Kossodka, ,T. Niczewska. E. Kwiat 
kiewiczowa, I Berski, J. Kordowski, WJ. 
Ratschka, L. Stępowski. Reżyseria J. War­
neckiego.

— Niedzielne popołudnlówki w Teatrach 
Miejskich po cenach zniżonych od 45 gr. 
do zł. 3‘50.

Teatr Wielki gra o godz. 3‘30 po raz 
ostatni arcydzieło komediowe A. hr. Fre­
dry „śluby Panieńskie" szczery a-rcypoJ- 
ski humor, świetnie narysowane typy, oraz 
świeży błyskotliwy wiersz składają się na 
przemiłą całość. W rolach głównych w y­
stępują pp. Sie-maszkowa, Dziewońska, Mn 
buowicz Ratschka, Kreczmar, Lewicki .i 
Składanek.

— Teatr Rozmaitości. „Złota Ciocia" g.
3*30 pop. Teatr Rozmańości daje najw-ascl 
szą k-omedję bieżącego sezonu pt. „Złota 
Cfocia". Kto jeszcze nie widział tej . za- 
śinieszająciei do łez sztuki, niech śpieszy 
do Teatru Rozmaitości. Kapitalne kreacje 
tworzą: pp. Wierzejska w tytułowej roli 
cioci z prowincji i J. Warnecki (je.i sio­
strzeniec). Bilety w cenie od 60 gr. do zł. 
3*50.

— „Poszukujemy zdolnego włamywacza
Arćywesołą farsę trzyaklową Wiktora 
Budzyńskiego pod tym tytułem wystawia 
Dyrekcja Teatrów miejskich z końęem 
bieżącego miesiaca w  Tettra* R a u m ito-

M ożliwość przeniesienia ze  Lw o w a
Izb y Skarbow ej II.

Od dłuższego czasu Tarnopol i Sta­
nisław ów  zabiegają o uzyskanie m o­
żności przeniesienia Izby Skarbowej
II. ze L w ow a i po dokonaniu podziału 
jej o umieszczenie jednej części Izby 
w  T-arrtopolu, drugiej zaś w  Stanisła­
w ow ie, stosow nie do zakresu spraw 
wynikających z kom petencyj tery tor ja 1 
nych. Ostatnio po stwierdzeniu, że 
czynniki miarodajne absolutnie nie za­
mierzają dokonyw ać jakichkolwiek 
zmian w  podziale terytorialnym  W oje ­
w ództw  M ałopolski W schodniej spra­
wa stała się znów  aktualna, a zabiegi 
zainteresowanych czynników  Tntrnopo 
la i Stanisławow a znów  pow ażnie 
w zrosły . Agencja W schód  dowiaduje 
się, żp decyzja  w  załatwieniu tej spra­
w y  za leży  od czynników  wars-zawskieb, 
które zbierają odpowiednie inform acje 
i  argum enty za umieszczeniem Izb 
Skarbow ych  w  Tarnopolu i Stanisła-

' w ow ic. Organizacje gospodarcze na 
' terenie obu tych W ojew ództw  dostar­

c z y ły  czynnikom  miarodajnym szere­
gu argumentów przem awiających za 
pozyskaniem dla obu wym ienionych 

! miast w ojew ódzkich  Izb Skarbow ych 
j i w ykazały, Izby Skarbow ej II. w *  
1 Lw ow ie, pracującą dla terenu W oje ­

w ództw  tarnopolskiego ,i stanisławo­
w skiego, nic nie w iąże ze Lw ow em , 
w szyscy  zaś klienci muszą dla zała- 

; t wiania spraw jeździć do L w ow a. K w e 
stja dostarczenia budynków na pomie 

: szczenie biur Izb, była  rów nież już ro z ­
patrywana przez Magistraty zaintere­
sow anych miast. Tarnopol przezna­
c z y ł  na ewentualne umieszczenie Izby 
Skarbow ej jedon z budynków gimna­
zjum i z łoży ł ośw iadczenie, że  dostar- 

) c z y  urzędnikom odpowiednich m iesz­
kań.

 o----

ści. Sensacyjny debi-ut komedjopisarski po­
pularnego autora lwowskiego wzbudzi nie­
wątpliwie wielkie zaintenesowamie. Próby 
w  toku pod świetną reżyserją Władysła­
wa Keasnowieołdego. W  rolach głównych: 
Łozińska, Kwiatkiewiczowa. Krzywiska 
Białoszczyiteki, Dąbrowski, Strzelecki, Kra 
snowiedki, Ratschka i inni.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w ka-s-if Biura Abo Rutowskie- 
go 2.

—  „Colosseum". „Pękamy ze 'śmiechu, 
najnowsza rewja ciesząca się wieHdem po

i wodzeniem zespołu „Wesołego Murzyna",
! odnJtosła nadzwyczajny sukces. Wszech­

stronność programu utrzymuje widza w 
stałem zainteresowaniu a wesoły nastrój 
przez cały czas nie opuszcza widownit Na 
ekranie przebój Paramountu „Sylvia S-id- 
ney i Freidrlc Marc-h**. Od dziś przedstawię 
nia odbywają się normalnie, początek 1 se­
ansu o godz. 4-tej, ostatniej rewii o godz. 
8*45.

! ' 0-------
I Kasyno I Koło literacko artyst. we Lwo­

wie komunikuje, że Zielony karnawał roz­
poczyna w  sobotę 22 bm. o godz. 21 Dur­
owe przy Jizz-Bandzie p. Kordika. 85fi 

 O------
— Legioniści. Wobec zbliżającego się 

terminu Walnego Zgromadzenia, zarząd 
Oddziału Związku Legionistów Polskich 
we Lwowie wzyw^ członków do wyró­
wnania zaległych wkładak członkowskich, 
gdyż członkowie zalegający z wkładkami 
przez ostatnie 6 miesięcy nie będą mogli 
wziąć udziiału w  walnem zebraniu.

— Zarząd K°ia Sto w. Chrz. Nar. Naucz. 
Szkól Pow. zawiadamia Nauczycielstwo, 
te w  sobotę dnta 22. bm. o godz. 7 wie­
czorem omówi prof. Józef Lubczyński z 
projektu nowych programów naukę języka 
polskiego (szczebel 2 i 3) tj. klasy 5-tą, 
6-tą i 7-mą. Goście mile widz Lam.

— Trzeci ogólno lwowski turnie] bry- 
dźlowy o  mistrzostwo Lwowa rozpoczyu? 
się dziś w sobotę o godzinie 20*30 w  sak 
balowej Hotelu Europejskiego, na pl. Maria 
dcirn. Wcześniejsze wpisy w  aptece p. Do­
brzańskiego lub też wieczorem przy ka­
sie. Cały dochód z tej zajmującej imprezy 
przeznaczony na wdowy i sieroty po le­
karzach.

— posiedzenie naukowe Wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 24 kwietnia 1933. o go­
dzinie 6 wieczorem, w Instytucie Zoologi­
cznym Uniwersytetu J. K.. ul. św. Mikoła­
ja 4 , z następującym porządkiem dziennym 
Prof. Wacław Moraczewski przedstawi prn 
cę własną pt. O wydzielaniu kwasu moczo 
wego w  zależności od sposobu żywienia, 
prof. Jan Czekarowski przedstawi prace: 
a) p. Stanisława Zejmo-Zejmlsza pt. Studja 
antropologiczne nad Pałuczanami, b) p. 
Salamona Czortkowera pt. Żydzi Gruzji 
pod względem antropologicznym. Po po­
siedzeniu naulkowem odbędzie się posie­
dzenie administracyjne.

— Rzym i jego ostatnie zdobycze" w 
obrazach świetlnych, wykład Heleny Sie- 
niomowlcz art. malarki, odbędzie się w po 
uiedziałeik, dnia 24 bm. w sali Muzeum 
przemysłu art. ulica Hetmańska 20 o godz. 
6*30 wieczór.

— Stosunki handlowe z Indiami holend. 
W biurze Izby przemysłowo-handlowej 
jest do przeglądnięcia obszerny referat o 
możliwościach rozbudowy stosunków han­
dlowych z Indiami holenderskiemi (L.5734, 
i. pokój Nr. 8).

— Ważne dla eksporterów do Węgier, W 
biurze Izby przemysłowo-handlowej jesl 
do pr zaglądnięcia dodatkowa lista towa­
rów. których import do Węgier jest do­
zwolony jedynie ua podstawie świadectw 
pochodzenia. (L.6230/1. pokój Nr. 8).

— Z Sokoia-.Macierzy. Zawiadamiamy 
członków' Towarzystwa j szerszą PT- Pu­
bliczność. że oddajemy do użytku korty na 
»z* aa boisku sokołem przy ul. Cetnero- 
mioeJ. Srłoszspia przyjmuje codziennie

gospodarz boiska między godziną 16—18.
— Polskie Towarzystwo Politechniczne

zawiadamia swych członków, że w  ponie­
działek. dnia 24 kwietnia 1933 r. odbędzie 
się w  sali Laboratorium Maszynowego Pc 
litechmki Lwowskiej przy ul. Ujejskiego ó 
posiedzenie Sekcji Mechaników P. T. P., 
i;.a k.tórem p. inż. Tadeusz Włodek wygło­
si odczyt pt.: „Pomocnicza ocena stali na 
podstawie charakteru złomu prób na ro­
zerwanie". Początek punktualnie o godz. 
18*30. Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziani.

 o-----
—  Jeszcze jedna depesza L w ow a 

dla angielskich m ężów  stanu. Agencja 
W schód dowiaduje się, że niezależnie 
od przesłanych w czoraj przez Komitet 
Obyw atelski m. L w ow a  depesz ćn an­
gielskich m ężów  stanu —  w czora j in­
no Prezydium  zarządu żydow skie] 
Gm iny w yznaniow ej zw róciło  sie tele­
graficznie do pp.: Chambelaina, Chour 
chilla i W edgw ooda  ,z w yrazam i w dzię 
czności za publiczne potępienie zaku­
sów  niemieckich na ca łość  granicy 
Państwa Polskiego, oraz za ich potę­
piające stanow isko w  sprawie gw a ł­
tów  antyżydow skich w  Niemczech.

—  N ow y Zarząd L w ow skiego okrę­
gu Związku L eka-zy  Państwa Polskie­
go. Na dorocznem  walnem zebraniu 
Okręgu L w ow sk iego Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego obejm ującego W o ­
jew ództw a lw ow skie, tarnopolskie i 
stanisławowskie został w ybrany za­
rząd, który ukonstytuował się w  na­
stępującym składzie: prezes dr. Lesław  
W ęgrzynow ski, wiceprezets I : dr. Lud­
wik Daum, w iceprezes 2 : doc. dir. W ło  
dzimierz M ozołow ski, sekretarz: dr. 
Edward Eteter, skarbnik: dr. Leon 
Exelbirth.

—  Szereg instytucyj i tow arzystw
zgłosił w  cłniiu w czora jszym  akces do 
akcji. objętej czwartkówemt .zebraniem 
obywatelskiem  w  ratuszu. M . m. ak­
ces  do rezolucji zgłosiła  Ruska Agrar­
na Organizacja. —  'Skład Komisji adirc 
sow ej, wym ienionej We iwczoraisżem 

j sprawozdaniu, uzupełnilć należy rtazwi 
sikami postów  dr. O strow skiego i dr. 
Weń Ciechowski eg o .

 o-------

—  Zużycie w od y  z  centralnego w o ­
dociągu, W  niedzielę, dnia 9 bm. przy
temp. najniższej — 1-5, a  najw yższej 

+ 2.8, przy opadzie 0 m/m .zużyto 
18963 m* w o d y ; dnia 10 bm. przy temp, 
najniższej — 2.5, a najw yższej + 6 .0 , 
przy opadzie 0.2 rn/m 22217 n r ; dnia 
11 bm. przy  temp. najniższej — 1-5, u 
najw yższej + 3 .4 , przy opadzie 0.4 m/ni 
20580 m3; dnia 12 bm. przy temp. naj- 
niższej — 2.0. a najw yższej + 6.2, przy 
opadzie 0 m/ni 20765 <nv*; dnia 13 bm. 
przy temp. najniższej + 3 .0 , a najw yż­
szej + 8 .5 , przy opadizie 0.6 m/m 20800 
III"; dn:a 14 bm. przy  temp. namiższej 
-f-0.5, a najw yższej + 8.2, przy  opadzie 
0 irw/m 21597 nr1; dnia 15 bm. przy 
temp. najniższej —2.2 , a najw yższej 
+ 4 .7 , .przy opadzie 0.3 m/m 20267 m*: 
a w  niedzielę, dnia l<5 bm . przy  temp. T 
najniższej + 1.0, a najw yższej + 6.0. j 
przy opadzie 0 m/m zużyto 16541. nr*
w od y . i

9 lat działaności
Banku Gospod. Krajowego.

Prezydjum Banku Gospodarstwa Kra 
jow ego  urządziło w  dniu 19 b. m. kon­
ferencję prasową, celem zapoznania 
opinii publicznej .z wynikami gospodar­
ki Banku w  roku 1932, jakoteż w  o- 
kresie ostatnich dziewięciu lat, t. .i. od 
chwili założenia instytucji w roku 1924.

W  przestronnej, now ocześnie urzą­
dzonej sali obrad zebrali się cz łon k o­
wie prezydium i dyrekcji B. G. K. z  
prezesem dr. Góreckim, wiceprezesem  
b. min. Starzyńskim ł naczelnym dy­
rektorem inż. Dreckim na czele, delega 
ci Ministerstw gospodarczych i M. S. 
Z., przedstawiciele pism i agencyj .sto­
łecznych. oraz naczelnicy w ydziałów  
Banku.

Breizes dr. Roman G órecki w  dosko­
nale ujętem przemówieniu zobrazow ał 
działalność B. G. K. w  ciągu okresu 
9-Ictniego. zaznaczając na wstęp e, żc 
Bank obchodzi; w łaściw ie pięćdziesię­
ciolecie sw ego istnienia. Albowiem  pod 
w aliny pod obecny B. G. IC. stw orzył 
Bank Krairowy Królestwa Galicji i L o ­
domerii, za łożon y  w  roku 1883, siuzio- 
now any później z  Małopolskim Zakła­
dem K redytow ym .

W  ciągu dziewięciu lat istnienia in­
teresy B. G. K. stale się .rozwijają. Su­
ma bilansowa Banku w zrosła  z 283.3 
oh li. zł. .na, koniec roku 1924 do 2.166 
mili. na koniec 1932, kapitały własne 
z 39.8 milj. do 218 mili., wkłady oraz 
lokaty .Skarbu państwa 69.5 milj. do 
744.7 nrilj. zł.

K redyty budowlane, —  przyznano 
przez B. G. K., w yn iosły  w  r, 1924— 5 
4 milj. zl. i w  następnych Jatach kolej­
no: 42.3 milj. zł. —  21.9 milj. zl., 99.9 
■firiij zł., 75.9 milj. zł. —  45.9 milj. zł. —  
160.0 milj. zł., b y ły  jednak w  następ­
nych latach znacznie słabsze, w yn o­
sząc w  Toku 1931 —  55.8 milj. zł., a 
w  r. 1932 —  29.5 milj. zł. W idać z  te­
go, że największą sumę na ce le  budo­
wlane przyznano w  roku 1930. Ogółem 
na cele budowlane przyznano 536.3 
mili. zł. Z sumy tej m. in. zostało w y ­
budowanych 164.000 izb 'mieszkalnych.

W  pierw szym  kwartale ir. b. sytuacja 
B. G. IC. osiągnę.ła dalsze wzm ocnienie. 
W k łady  w zrosły  o  blisko 20 milj. zł., 
co pozw oliło  Bankowi na zmniejszenie- 
redyskonta w  Banku Polskim a ca. 
33 mili. zł. P om im o słabszego w y k o ­
rzystywania redyskonta. Bank nie o - 
granicizył sw ej działalności kredyto­
wej, rozszerzając ja zwłaszcza, w  d2ic 
dżinie drobnych kredytów  budow la­
nych.

Kronika sanocka.
Aresztowanie notariusza pod zarzu­

tem sprzeniewierzenia. W  czwartek. 
19 b. nr. a resz tow a ło  na polecenie sę­
dziego śledczego Jary notariusza z 
B irczy W itolda W itoszyńskieigo i u- 
m ieszczono w  futojszem więzieniu śled 
czem . P ow odem  aresztowania jest 
sprzeniewierzenie depozytów  na k w o­
tę około  60.000 złotych.

W y b ory  w ładz Związku Legioni­
stów  od b y ły  się w  niedzielę 9 5 . ni. 
Prezesem  został p. M orawski Józef, 
sekretarzem p. Lataw iec Bruno.

W alne zgą-omadzenie Sanockiego Od 
działu Związku Strzeleckiego odbyL’ 
się w  niedzielę 9 b. m. Prezesem  ziu- 
stal w ybrany p. mgr. Józef GnaP-

GkonstytuOwanle sie Rady grodzki i 
B BW R . W e  w torek 11 b. m. odbyło sl 
ogólne zgrom adzenie członików B B W p 
w  Soinoku. Najpierw p. po®eł Augu- 
styński z ło ży ł obszerne sprawozdanie 
z prac Sejmu, po którem rozwinęła się 
ożyw iona dyskusja. W  dyskusji za­
bierali g łos pp. Tuborow ski, Cadello, 
Schudmatk i itr. Następnie na wniosek 
prof. R olsk iego jednomyślnie u cli walo­
no pełnie votum zaufania Rząd ow i pre­
miera Prysitora i K łębow i BBW R. Po­
tem w ybrano Rade grodzką w  nastę­
pującym  stkładizae: prezes p. Tadeusz 
Malawski. I wiiceprez. p. Józef Tryna- 
d d . II wócepree- p. Jan Sluszkiewicz, 
sekretarz p. rn»r Józef Gpąp. D o  R a­
dy  grodzkiej w chodzą nadto cfeteffaoi
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Matematyka loterji.
Dem on gnh który kusi ludzi od naj- 

dwniejszycli czasów , czyniąc jeclnych 
wybrańcami fortuny, drugich strącając 
w ocli la ii nędzy i rozpaczy, w ydaje się 
być zupełnie nieobliczalny nr w  swoich 
I, a p rysa eh. Minio to niezliczone szeregi 
graczy lamią sobie nieustannie g łow y 
nad wynalezieniem tajemnicy hazardu 
r.niowno rulety, jak loterii klasowej, 
szukając m atematycznych regut, od 
których zależeć nią wygrana.

Jednym z najsłynniejszych matema- 
■' ' ow  'Oterji był pewien Niemiec. Ictó 
y zyl w  ubiegłem stuleciu w. W iinz- 

11111 gu. P o w i a d a j ?  o nim, że kierując 
Nić o k re ś lo n y m ,  przez si ebie  w y u a l e -  
/lonym  systemem w ygrał na loterii aż 
Jedenaśc ie  r a z y  g ł ó w n ą  w y g r a n e ,  o r a z  
"jezliczoną dość mniejszych. U w ukroi- 
'be „rozb ił'1 też  bank w Monte Carlo. 
Ciekawy jest fakt, żc ten geniusz obli­
czeń, który był zarazem wielkim dzi­
wakiem. po swem awanturniczem ży- 
e u utnarl w  ubóstwie i nic n :e zostawił 
1otuumości, prócz nauki, żc „fortuna 
'"st bardziej zmienna, niż piękna, ka- 
' ,ryśiia kobieta". Miał on bowiem  wici 
M majątek i stracił go w zupełności 
P e w n e g o  feralnego dnia na s pek u l a -  

Jnc.li giełdow ych. Sw ą tajemnicę gry 
zabrał z sobą do grobu.

Podobne, ale krótkotrwałe b y ły 'su k  
oesy W łocha Ghillio Casa. Zw róc i on 
na siebie powszechną uwagę stałem 
szczęściem w loterii i stał s c wkońctt 
niebezpiecznym dla właścicieli loteryj, 
gdyż publiczność nie chciała już sta­
wiać na pozostałe numery. Los jednak 
przyszedł im z. pomocą, gdyż „kro: lo ­
terii", dostał się do więzienia za o - 
szustw-o w  grze w karty.

Legendy o ..szczęśliwych numerach" 
— mających jakoby matematyczne uza­
sadnienie. należy jednak traktować bar 
dzo ostrożnie. Mamy tu do czynienia 
on najwyżej z faktem prawdopodobień­
stwa, nigdy za.ś nie mogą m u przed-

Z  Am eryki do Europy.
W tych dniach przybyli do Francji 

z Ameryki na pokładzie okrętu „Euro- 
pa" Pola Negri. Kom pozytor Rachma­
ninow i znakomity skrzypek Kreisler.

Odnalezienie śladów
najstarszej kultury ludzkiej.

Czasopism o „Dae Umschau" donosi: 
Niemiecka ekspedycja naukowa, która 
w r. 1932 przeprowadziła badania ge - 
ugraficzne i geologiczne w  Peru, doko- 
nała sensacyjnego okdirycia: udało się 

'tlkm ow ic e odkryć resztki kultury 
':,:t;gaiącei czasów  m łodszej epoki ka- 
'bbJiHie], j będącej podstaw a kultury 
n kasów. Ekspedycja odnalazła na w y ­

sokości 3900 m- nuiny starożytnego 
IMIa$ta, kitóire uważała zrazu za twaer- 
dz^ Inkasów. Znaleziono bram ę św ią- 
iyi1h grobow iec, resztki baszt, a nawet 
dom dobrze utrzymamy. Dokładne stn- 

;lirn tych obiektów w yk aza ło  o b e c ­
nie że stanowią one ślady prastarej

ry ^ h u a n a co .
r. 1930 stw ierdził prof. Poznański, 

ze budowle nad jeziorem  Titicaca są 
duiuzytuein obs&rwatarjum slonecz- 

oem. Dane astronomiczne w skazyw ały  
by na to. że obserwatorium ow o Tcclio 
dzi z czasów. 9000 do 11.0000 lat przed 
naszą rachubą czasu. Kultura Tiahua- 
'j^ 0 należy do' najstarszych kultur lu­
dzkości. T ypów em i dla niej są budio- 
^ lc  z  olbrzym ieli bloków  kamieni i bra 
my. składające się albo z 3 k loców  ka­
miennych. albo też z jednego bloku. 
•Jutima powyżsiza była dziełem szcze­

pu Aimara. Upadek jej -erzypada praw ­
dopodobnie na 7 wiek po Cbr. Po niej 
iozw m ęła się kultura Lukasów, która 
w stosunkow o krótkimi czasie apatio- 
wała większą część  w schodu połud­
niowo-am erykańskiego. p ,rof_ preuss 

, sądzi, że miasto, odtialezione dis. w yso— 
kości 3900 m. zostało zniszczone skut­
kiem trzęsienia ziemi.

stawiać absolutnej pewności. Oparty na 
zasadach m atematycznych okultyzm 
liczb, którego w yrazem  jest wspom nia­
na przez Goethego w „Fauście" tabli­
czka mnożenia czarownic, polega 
tylko na pewnych zabobonach rachun­
kow ych  i nie ma praktycznego zasto­
sowania.

Inaczej ma się rzecz z tajemnicami 
liczb, jakie odsłaniają się czasami nic- 
zbadanemi drogami. Niektóre osoby 
otrzym ują jakoby z czw artego w ym ia­
ru pewne w skazów ki, które w  grze 
okazują się niezawodne. Są to albo w e­
wnętrzne nakazy dotyczące pewnej 
liczby, której pozbyć się z myśli nic 
można, albo też sny. Pewien pomocnik 
handlowy ujrzał w e śnie swą zmarłą 
matkę, która kazała mu postawić na 
loterii na pewne numery, jakie pisała 
na tablicy. Sen powtarzał się trzykrot­
nie, aż wkońcu mtodz cniec ulegt na­
kazow i i w ygrał 15 tysięcy szylin ­
gów

Z SALI KONCERTOW EJ.

Henryk Scheryng.
W obec koncertu „cudow nego dzie- j 

ck a " jesteśm y zw ykle skłonni zająć 
dość krańcowe stanowisko, jużto usto- | 
sunkowujemy się ze zbytnim entuzja­
zmem. jużto wym agam y poziomu do­
rosłego artysty, oceniając zbyt kryty­
cznie to, co nam taki iuały cz łow ie ­
czek dać mc-że i daje. Henryk Sehc- 
ryng. 13-lctirii skrzypek jest takiem 
cudowaem  dzieckiem, do którego od 
pierw szego pociągnięcia sm yczkiem  
musimy ustosunkow ać s.ię przedew szy 
stkicin na serio; od pierwszej chw li 
odczuw am y w  nim ogromną energię 
potencjalną, siłę nieświadomą samej 
siebie, bogate złoża napięć w ew uętrz 
uych. dzóś dopiero w części aktualizu­
jących się w grze tego chłopca. W idzi­
my w praw dzie odrazu w ady i niedo­
ciągnięcia jego g ry : zbytn ‘e forsow a­
nie fortem, z którego Już dziś przebija 
przyszły  wielki i głęboki ton; brak 
plastyki frazow ana , które nie podda-

S ie jm y len.
W  walce 7. przesileniem robiiczem 

stosow ane są w każdym niemal kraju 
-metody i środki, które dziś mają swoją 
historię. Należy jednak rozróżniać w y ­
tyczne linie zagranicznej polityki agrar 
ne.i, oparte na najdalej posuniętej au- 
tarkii. mającej cechy gospodarczej agre 
sji, lub instynktu sam oobrony, od za­
rządzeń w ładz państw ow ych i dążeń 
w arstw y rolniczej, będących wyra zem 
zdrow ej ewoiucjt polityki gospodar­
czej w dziedzinę -rolnictwa.

.leżeli hasło, rzucane przez p. preze­
sa W ileńskiego Tow arzystw a Ltiiar- 
okiego. Generała Lncyana Żeligow ­
skiego „Ziemią winna nas w y ży w ić  i 
odziać" znalazło popularny oddźwięk 
w całej P olsce od Karpat -do Dżwimy, 
to zrozumienia lego  hasła przez szero­
kie- sfery rolnicze należy szukać w zdro 
w ej myśli i inicjatyw ^ programu, któ­
rego w ykonanie odpow iada pr-zyrodzo 
nym warunkom -naszego kraju. Bez 
sztucznych warunków produkcji j sztu­
cznej podniety dzięki tw órczej pracy 
najliczniejszej w arstw y w  państwie, ino 
że  być osiągnięty poziom  produkcji rot 
nej. zapewniający zapotrzebowanie nie 
tylko w ew nętrznego rynku, ale um oż­
liwiający artykułom  rolniczym  najw ai 
niejszą pozycję  w  cyfra-ch naszego w y  
w ozu. W  dziedzinie drugiej części ha­
sła zasłużonego generała, sprawa ta 
przedstawia sie mniej pomyślnie, gdyż 
pomimo tego, że m am y w szelkie moż­
liwości rozszerzenia produkcji roślin 
włóknistych, jak len i  ko-n-opie, w ziost 
produkcji odbyw ał się po wojnie św ia­
tow ej powoli, z  pow odu  nadprodukcji 
su row ców  w łókienniczych zagranicz­
nych. jak juta. baw ełna i sizal. T a  o- 
boticzność w płynęła i na obniżenie cen 
na w łókno -lniane u nas a w  rezultacie 
hamująco na rozw ój produkcji lnu i 
konopi.

W zg lędy  niclyilko gospodarcze, ale i 
społeczne przemawiają jednak za opar­
ciem  przem ysłu w łókienniczego o -k ra ­
jo w y  surowiec. Dziś ogół rolników w  
Polsce zdaje sobie spraw ę z tego, że 
len i konopie są niezbędnym dla na-s 
surowcem . W ysiłek  Rządu i organiza- 
cji rolniczych ma za zadanie stworzenie 
dla w łókna krajow ego warunków zby­
tu na rynku w ew nętrznym , co  zostało 
dzięki ce low ej polityce agrarnej uwień­
czone pom yślnym  rezultatem.

Odbiorcami krajow ych  w yrobów  
lnianych są: ca ły  szereg instytucji pań­
stw ow ych , m onopol solny, zarząd wie 
zień, Kas5r chorych, i jest pełń-1 nadzie­
ja, że przem ysł cukrow niczy przejdzie 
na w orki lniane jak również częściow o 
i przem ysł n aw ozow y . Szeroka propa­
ganda prow adzona przez T ow a rzy ­
stw o Iniarskie w  W ilnie i Mało,polskie 
T ow arzystw o  Rolnicze na naszym te­
renie ma na celu rozw ój produkcji nie- 
tylko na w łasny użytek, ale w  celu za­
stąpienia w  pew nym  stopniu przez wła 
sne tkaniny lniane w y rob ów  fabrycz­
nych z h »w ełn y  juty i sizalu.

I R-ząd ustalając cła na len, konopie, 
juto, bawełnę i iiuic surow ce włókni­
ste otoczy ł opieką krajowe hr.arstwo. 
Drobny rolnik, w yrabiając płótno z 
własnego lnu. zatrudnia całą rodzinę l 
zapewnia jej pracę w ciągu całej zhny. 
Drży uprawie 1 lin lut: i przeróbce ia a- 
nej słom y na w łókno zużyw a się 100 
dni pracy. Trzeba zużyć nie mn>c.i 700 
dni pracy, ażeby w yprząść i w ytkać 
w łókno i pakuły z 1 ha produkcji. Zro­
zumiałem jest d on osłe  znaczenie społe­
czne uprawy tej rośliny, zapewniającej 
prace małorolnej rodzinie. W  M alopol- 
scc przy racjonalne! uprawne można 

j osiągnąć 6 —9 q.nasion -lnu z 1 ha war­
tości 21.0—315 /A, według obecnych cen 
rynkow ych, oraz 300 kg. włókna czc.s* 
ticg-ó i trzepanego wartości 375— 450 z< 
z 1 ha. K hnatjyzne i analogiczne w a­
runki naszego Podkarpacia i środkowej 
Małopolski nadają się doskonale da 
produkcji 'Szlachetnych gatunków iiiu 
dlugowłóknistego.

Od kilku lat prow adzone sa prace w 
kierunku podn iesien i jakości włókien, 
co  się osiąga nietylko racjonalną u- 
prawą, ale siewem północnego lnu dtu- 
g-owłóknistego pochodzącego z W i- 
lefiszczyziny lub krajów  nadbałtyckich.

W łókno w yprodukow ane w  Mato- 
polsce w  okolicach L w ow a okazało się 
w  ub. r, doskonałej jakości według in­
formacji udzielonych przez czech osło ­
wackich im porterów. I w  b. r. stara­
niem M ałopolskiego T ow . Rolniczego 
w  całym  szeregu pow iatów  rozp row a­
dzono 15000 kg.' nasion długow łókm - 
stego lnu, które znalazły chętnych na­
b y w có w  w śród rolników w  powiatach, 
gdzie akcją lnia-rska została już zorga­
nizowana. Koniunktury eksportow e na 
w łókno w  b. r. znacznie się popraw iły  
i w szelkie widoki przemawiają zatem, 
że  i przyszła kampanja będzie pom yśl­
ną! co  niewątpliw ie wpłynie dodatnio 
na zw iększenie produkcji surowca.

T o  też sym patyczna propaganda ro-z 
wijana energicznie przez organizacje 
rolnicze i T ow arzystw o  Lniarskie w 
W ilnie w  kierunku używania tkanin 
lnianych zamiast bawełnianych, w  po­
staci c z y  to bielizny, c z y  to  ubrań let­
nich męskich ai naw et sukien dam­
skich, która c ieszy  się na W ileńszczy­
źnie już bardzo w ybitnym  sukcesem, 
winna b y ć  bodźcem  dla naszych rolni­
ków  m ałopolskich w  kierunku zw ięk­
szenia i udoskonalenia jakości surow ­
có w  w łó k :en,niczych w  naszej dzielni­
cy. Nie m ożem y pominąć w końcu mil­
czeniem faktu, żo sow iecki len od  kilku 
lat zajął dominujące stanow isko w 
eksporcie do Belgji i Francji, a Niemcy 
Poważny importer lnu *  produkcją lnu 
bardzo nieznaczną, obejm ującą zaled­
wie 6000 ha przeznaczyły z  funduszów 
państw ow ych 1 mil jon marek na akcję 
związaną ze  zwiększeniem  produkcji 
tej ważnej dla gospodarstw a narodowe 
go  rośliny oleisto-w łóknlstcj.

Konstanty Żebrowski.

jąc sie stereotypow ym  normom, zdobe 
dzie sw e własne kształty; dziecinna 
beztroskę i sw obodę tam. gdzie kompo 
aytor zamknął wiele lat dorosłego i 
przecierpianego życia. Ale zarazem 
słuchając jego gry ujmuje i Przekony­
wa nas jego  rasow e m uzykanctwo. 
imponuje nam idealnie czysta technika, 
zdumiewa chwilami dziwna dojrzałość, 
choć w iem y, że jest to dojrzałość je­
szcze podświadoma, jeszcze nie w ła ­
sna.. nie zindywidualizowana, l o  co 
Scheryng dziś daje. jeSt może w  wielu 
punkt ach n I e dcci ag i ni c tc. i v c sko ńc z o* 
lis, nieskrystalizowane. Ale właśnie to 
pozwala odczuć i zrozumieć, żc ch ło­
pak ten nic poprzestanie na swem cu- 
dowuem  dziecuistwie. że rozwin ę sic
w  człow ieka i muzyka o sw oistej stru­
kturze wew nętrznej.

Z kom pozycyi wykonanych najsil­
niej odzw ierciedlał Brahms (Sonata 
A-dur) w szystk e  możliwości tego ge­
nialnego dziecka. W  symfonii hiszpań­
skiej E. Lalo zdaw ało sic, żc konccr- 
fant jest chwilami nieobecny, że sic po 
Prostu... nudzi —  co zresztą św iadczy­
łoby jedynie o jego wybrednym  smaku 
m uzycznym . W  czcści drugie i progra­
mu Preludjum i Allegro Pugnani-Krci- 
slera podobało się najlepiej publiczno­
ści i koncertantowi.

W  p. M. Pohor lesic poznaliśmy bar 
ć.zo dobrego akompatiiaiora: pewne P<> 
sk.romie.nic jego w irtuozow skiego rozpę 
du w yszłoby  mu juko akotnraniatero- 
wi bardzo na korzyść.

W  zast. dr. Zofja Lissa.

Pracuj«5* na  l ą d nę  —  cdp n c zyyM j na m o n o
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C eny biletów  od 100.— zL
Jnfarmacjei sprzedaż biletów w biurach

LINJI GDYNIA-AM PRYKA
w Warszawie —  MarszalfcOwstu 116 
w  G d y n i  —  u l .  W a s a y n g t o n a  
w e  L w o w i e  —- u l .  N e  B ł O * i e  2 
w  K r a k o w I J  ^  u l  - t u b i e :  1 3 
w Rzeszow ie —  utm. G ro ttgera-1004 
o r a z  w b i u r a c h  p o d r ó ż y .

B e z  p a s z p o r t d w  * lf l r a n ic x « y « h  w ij .

FolskOom unikacia powietrzna 
w roku 1932.

W edług ostatnich zestawień G łów ­
nego Urzędu Statystycznego, samoloty 
Polskich Linii Lotniczych „L ot" od by ­
ły  w  ciągu roku 1932 —  5.474 lotów, 
przebyw ając w  nich dystans 1.200.500 
leni. W  lotach tych polskie aparaty ko 
munikacyjne przew iozły  ogólam  11.187 
pasażerów , OTaz 364.987 kg. ładunków.

Rokowania handlowe 
polsko-austriackie.

Stosownie do porozumienia srę dele­
gacji do rokow ań handlow ych polsko- 
ausitrjackidi najbliższe zetknięcie się 
oficjalne obydw óch  delegacyj nastąpi 

w  połow ie przyszłego tygodnia.
Naraz/te w  związku z Pow yższen1 

koła przem ysłow e ob yd w óch  krajów 
zaaranżow ały spotkanie pmzedstawii- 
icielł przem ysłu  elekUrofiechnicznego, 
którzy zajmą się wspólnem  opracow a- 
niem postulattów, jakie następnie zo ­
staną przedłożone delegacjom  oficjał­
o m .
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Offary cyw!Sizac|F.
Praca człowieka: jest zjaw isk  2111 nm

Niewidzialne choroby.
Jiuiiae:«r i uiezbrJru rn dla jego zdrowia. 

LTójŁeż człow iek  pracow ał oJ zarania 
.w e g o  istnienia. Z biegiem fet .zmienia­

m y się jednak warunki pracy. P ostępy  
cyw ilizacji w  ostatnich slupięćdziesię- 
ciu latach, w  okresie szybkiego roz­
w oju  przemysłu, skłoniły wielkie ma­
sy  proco wników fizycznych .do porzu­
cenia pracy na roli i przeniesienia się 
do fabryk. W ędrów ka ta nic pozostała 
oczyw iście  bez w pływ u na stan zdro­
wia iHch mas. Cyw ilizacja pochłonęła 
i pochłania wiele ofiar. R obotn icy fa­
bryczni narażeni sa bow iem  na działa­
nie bez porównania większej ilości 
szkodliw ych czynników , niż robotn icy  
i ubij.

Na robotnika fabrycznego czyha prza 
J c w s b :?ik'igm aaszyna, która w  razie 
nieo-strożn-pgei pracującego m oż? stać 
się, przez w yw ołan ie  urazów' mecha­
niczny cłi przyczyna jego  kalectwa, a 
nierzadkoSnawet śmierci.

Druga kategoria czynników' w yw ie ­
rających ujemny o d p ły w  na zdrow ie 
pracowników7 fabrycznych są cierpie­
nia, związur^; i  rodzajem  samej pracy. 
Np. ludzie pracujący w  pozycji stoją­
cej chorują często na żylaki i w rzod y  
podudzia. U robotników7 młodocianych, 
stojących w7 czasie pracy, przychodzi 
z biegiem fcżasu do charakterystyczne­
go skrzy w lenia • nóg. Tragarze, d źw i­
g a ją c , wielkie ciężary, cierpią często  
■na przepukknę i zniekształcenie kości 
(skrzyw ienie kręgosłupa) Skrzypien ie  
kręgosłupa spotyka się. .również dość 
często u szew7ców  i innych pracow ni­
ków7 zajętych w  postaw ie stojącej, a 
i aki e uczniów siedzących w  n iew ygód  
nych i nieodpow iednio zbudow anych 
ławkach. W ydm uchiwanie szlda w hu­
tach usposabia do  rozedm y płuc. u  ro­
botnika, opierającego się w  cźlffie pra­
cy  na łokciach m oże przy jść z biegiem 
czasu do.n iedokładu .rąk, w yw ołan ego 
długotrw ałym  uciskiem nerwów7. Poza 
tein ucisk tak; w yw iera  wpływ7 na sku- 

doprow adzając', do jci zgrubienia a 
"aw et do powstania w7 miejscu ucisku 
Ludno gojących się ow rzo izeń .

R ów nież zm ysfy  pracujących nara­
żone są w  czasie. p racy  na szkodliw o 
w pływ y. Silne dźw ięki pow odują głu ­
chotę. N iepraw idłow e ośw ietlenie w ar­
sztatu, jęśli jest za słabe, nuży w zrok 
i osłabia go. jeżeli jest za silne, drażni 
oczy . w y w o łu je 'ich  zapalenie. Światło 
cbfituiące sv promienie pozafiolkow c, 
up. św iatło powstające przy spawaniu 
metali, prowadzi, d o  ślepoty. Ciche 
dźwięki i szm ery nie szkodzą w praw ­
dzie uszom, m ogą jednak doprow adzić 
z gęg iem  czasu do ch oroby  nerw ow ej. 
Ujemnie w p ływ a  również na. zdrow ie 
.m ocujących 'ekkie i stałe, drżenie, ja­
kiemu podlegają np. robotnice w  przę­
dzalniach i tkalniach, krawczyinie. szy­
jące na nożnych m aszynach. Zapadają 
one często  na choroby kobiece, o ra z  
wykazują wielką ilość poronień j przed, 
w czesnych  porodów .

R olę czynnika ch orobotw órczego  nui 
że odegrać powietrze w  fabryce, c zy  
warsztacie. Powinna1 on o  b y ć  czysto  
bez pyłu i gazów , odpowiednio w ilgot­
ne, posiadać ciepłotę od  16 .do 20 stop ­
ni C., oraz  odpowiednie ciśnienie. Nie­
stety. atmosfera, fabryczna w yjątk ow o 
tylko odpow iada w ym ienionym  warm i- 
korn.

O sobny rozdział w śród przyczyn  
chorób wielkich rzesz robotniczych 
stanowię trucizny chem iczne. D o  naj­
w ażniejszych z  pośród nich należą ma­
jące zastosow anie w7 przem yśle, fosfor,
■ !lów . n ęć , arsen, chrom, dalej kw asy, 
zarody, ora? różne gazy. Dostają się 
one do organizmu najczęściej drogą 
płuc w  postaci gazów . 1ub drobnych 11-  
ursrących . sie w7 powietrzu, cząstek.
r& dziei przez przew ód pokarm ow y, 
jW? skórę.

Niektóre gałęzie przem ysłu zmuszają 
robotników do stykania, sie z surow ca­
mi, które nierzadko zakażone sć. g roź- 
nami dla człow ieka bakteriami. Zacho-

DAJ GROSZ NA CELE TO W A­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ*

dzi iii .c..ęsto w  przem yślę garbarskim1, 
dalej u •rzeźuików. gospodarzy w ie j­
skich, uracowników w eterjw aryjnycli. 
którzy zapadają,. 1 19 . szerę.jęic rzadko, 
na wąglik i nosaciznę.

Praca fabryczna w uobró dzisiejszej 
m oże w yw ierać ujemny w pływ ,: na 
zdrow ie ludności. M oże, ale nie m u si. 
W  rękach ludzi, ktjsrę-y są twórcami 
dzisiejszej cywilizacji’. leżą bowiem  
środki zaradcze, przy których zastoso­
waniu niożua Z w alczać z  dobrym skul 
kie-m u.eniny w p ływ  pracy .przemwslo- 
w ej na zdrow ie, ,i przez to zm niejszyć 
Jic-zibę ofhi-r w-spólczes-imi cy\vr*fcacii. I

Ak. I

Kraków, dl kwietnia.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła  się 
ty-teoło 10-tej. \

Prokurator s m e c iw ia  $ k  

w nioskom  obrony.
Na w stępie rozp raw y  przewodniczą 

c y  oddalę głos prok. Szypule, który 
•w dłuższym  w y w o d z ie . sprzeciw ia się 
wnioskom obrony. Prokurator nic w i­
dzi różnicy m iędzy orzeczeniem' proL 
ITirschfelda i prof- Olbrychta. .1 sądżi. 
że sprawą chusteczki G orgonow ąi z-w-j 
sfcita już dostatecznie wyjaśniona. 
Sprzeciwią się również; powołaniu 110  
w ych  zn aw ców  dla zbadania stanu u- 
niyslo.\vego Stasia, sądzi bowiem , że 
parere prof. Zielińskiego pO^lmiS w j • 
starczyć, zw łaszcza , że został on w y ­
delegow any przez U niwersytet Jagiel­
loński. jako miarodajny biegły w dzie­
dzinie Psydiologjl. W koncu prokurator
.Szypula. sprzeciw ił się zusięganiu o,pi- I

Lwów, (381). GodŁ UNO; Codzienny 
P-zegląd Prasy Polsko J lo O :  Kom. Meteor. 
GL Wojsk- St Meteor. 11‘5S: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astrononiicz. w Warsra- 
\vle, hejnał z w i rży Mariackie] w Krako­
wie. 12‘05: Odczytanie pro? ram u na. dzień 
bież. ł2'lQjf Mużvka z płyt. 13'20: Urz. 
kom. Państw. Iustvt. Meteor. 13'25—15*10 
Przerwa. 1510: Urz. kom. Państw. M tyt, 
Eksportowejn. 15*15: Komunikat gospodar- 
czy.-15 25; Wiadomości woiskowe i strze­
leckie o m ó w i i odpowiedzi udzieli z ramie­
nia Wojskowego Instytutu Naukowo -W y­
da wnic/.ego, red. 1. J. Targ z Warsziwy. 
15*40; Trans, z'W arszawy. ,,2y\vy ujrmer
Płomyka", audycja zorganizowana -przez
redakcje „Płomyka" (tygodnika diu. dzieci 
starszych i mlocbieży). 1 6 *0 5 : Muzyka 
7 .płyt gramoL 16*20; Trans, z Warszawy. 
Odczyt dla maturzystów: ..Odrodzenie
Państwa -polskiego". Odczyt IV*-,i w, wygfc 
dr, Wacław Lipiński. 16*4P: Trans, z War­
szawy. „Wychowanie u starożytnych Gre­
ków i Rzymian** wyg}, p. Ewa Wichtel. 
17: Audycja . dla chorych w opr. ks, kap. 
Michała Rękasa i koncert orkiestry salo­
nowej pd dyr. Tadeusza Seredrń:-kiego. 
17*30' D. c. koncertu orkiestry Tadeusza 
beredyttofcźegn. 17*40: Odczyt aktualny
z Warszawy. 1 7*55: Odczytanie programu 
1 1 1  dzień ■ następny. i s : Trans, z -Warsza­
wy. OdCzy-t dla maturzystów (Dział ..Hi­
storia"). 18*20: ..Silva Rerum" i-repertuar 
teatrów miejskich. 18*25: Trans, z Warsza­
wy7. Muzj ka lekka i taneczna , z kawiarni 
„Italia".-18*55: „Legenda i prawda o ,por- 
.celanii-e“ . wygi. P. .Henryk • Cieśla, kustosz 
Muzeum PzzęmysłowHgo- we Lwowie. 19W 
Rozmaitości. lDMO: „Ni. u idnókręgu*'
19*45, Prasowy Dziennik Radiowy. 20: 
Trans. .- z Warszawy. Koncert. -Wieczór 
Straussów, w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. ■ Stanisława .Nawrotz. Maryli Kąrwo-w 
ska (sopran). Janusz: Popławski rtinor). 
Akomp. L. Urstcin, w  przerwie: ' Wiado­
mości sportowe. 22: P.zerwa.. 22*05: Trans. 
Z Warszawy. litwory Chooitta w wyk.-Pa­
wła Łowieckiego. 22*40:. Trans, z Wareza- 
wy. „Nowoozesiw magia", felieton Janiny 
Warnęcleiej. 22*53: Komunikaty. 23—24:
Koncert orkiestry: inand-olinistów „Serena­
da". W przerwie o 23*30—23*35: .„Wiado­
mości z kroi u dli członków Ekspedycji 
Polarnej uąlWyąpie Niedźwiedziej".'"-Trans, 
aa wszv®fik<> K S ?  P. P.

S łynny bakteriolog francuski, prof. j 
C-łi^ries Nicol, dyrektor instytutu Pa- 

t ,śi.8iłr“-a w Tiliti^ie,' w ykry ł istnienie +.
, sV. niewidziaipy cli chorób, R o d e m  

pierw szych  swoich dośw iadczeń Nicol 
zauw ażył, że niektóre* • z-wicrzęla nće 
reagują ;tia szczepionkę plamistego ty­
fusu. okazało- się, żo krew  ich z a f je r a  
bakcyle 'tyfusowe, * stwierdzające, żr- 
stworzenia j jw c ' pi zeszły  tyfus uiepo - 
s:.r zep n ie . Po długich badaniach prof- 
>fyfc-ol|jktwierdżłł. żc ’L  ludźmi. zachoozd 
to  samo. Taka choroba przechodź,' lek­
ko. h ic v yw oh yac ogólnych  zaburzę i 
w organizmie. Nie ua-lcty jednak m ie-

!iji Uniwersytetu c o  do kwesty, czy 
dżagan m ógł b y ć  narzędziem zbroam. 
.gdyż obaj biegli byli ąfcodni c o  do £»• 
g?,. jedynie; d r . . Dnd-lę-c miał pewno 
w ątpliw ości, doświadczeniem  jśdmik 
nie poparte.

Z o  świadczeniem pro kuratora pole­
mizuje- ohr. Et-tingcr, w yjaśniając sta­
now isko obrońców  Jako wiiioskodav, - 
ców . Trybunat po krótkiej naradzie 
postanowił zasięgnąć p-pinii prof. Hir-seli 
felda i Olbrychta w  spraroje sprzecz­
ności w  ich -oświadczeniach. Ponadto 
zażądana od  obrony -uzasadnienia w-;»a 
sku o  zbadanie ■ choroby, matki Zarem ­
by,

K w e s tja  z a k r w a w io n e j 
c lu is te c zK i.

'
W ezw any pierw szy p io f. Hiirchsteld

o..,\ m d cza  w  spornej sprawąe krwi im 
chusteczce, że znaleziony na niej ele-

Niedziela, 23 kwietnia. 
Lwów. (3SH Godz, 10: Nabożeństwo

’?■ Krakons, 11*45: Przerwa. 11*57: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej, 
w  Krakowie. Odczytanie programu na. 
dzień bieżący. .1.2*10: Kom. naństw. liistyt.1 
Meteor. 12*15: Trans, z. Warszawy? Pora- 
weŁ iBuzycar*- z. Fiłhamonji Wafczawsklei
w wyk. tfc Pstry tilliarmoni rznei ,ooa dyr. 
Jercefe-o Sillidti i Jerzy Czaplicki (bary­
ton). Trans, 7, Warszawy. „Por tetrze w 
waszych m-ieszJ^rftch" w j^ł. dr Marcin 
Kasprzak. M : Komunikat Zwiaiakw Młodzie­
ży Polskiej. 14*15: Płyta gramof. 14*20 
Trans, z Warszawy, Muzyka vr wydr. ka. 
pelis MKndejar" pod dyr. D. Jurif-ięwicza 
i Włodzimierz Horowiez (piosenki przy 
giitarse*) 14*40; Trans. 7, W  ar szan w. Poga­
danka konkursowa. 15: Komunikat, rolni­
czo - meteoi-ologiczny. 15*05: 1 -ijjns Sr,
Warszawy. D. c. koncertu, 16: Trans, z 
Warszawy. Program dla młodzież;:': a-V
Radiołygodttik: '..Co się dzieje ma * *4ecię“  
w uipr. Bruno -  Wiauwera; b) ...Wygialt" 
zakłaid**, opowiadińie w /s J. 'PWKHlskic-1 
w  onr. otoci Ady. 16*25: Muzyka z .płyt 
gramof. 16*45: „Na szczytach T-wmi Oła 
wygł. p. Kamil Giżycki. 17: Trans z. War­
szawy. HumOTystyrzna 1 'tSieczna muzyka 
kameralna w wyk. Warszawskiego Kwar- 
tf fu-Smyczkowegr.. W -przerwie trans, z 
Warszaw^-.' Kom. Zw. P*ac.lvvAów Gnrn 
Wiejskich. 17*55: Odo7.vtanie programu na 
czień następny. 1.5: Tranis. z Warszawy. 
Muzyka lekka i taneczna z cukierni „Zi< - 
miańskicj". W przerwie: „5ilva Rerum" 
i reprutiiar teatrów (Lwów). 19: „Jak sdo- 
pań własny dqm, |ik -uwolnić się ód refeż- i 
Lwydi. długów", wygł. p. Józef Osurhow. * 
ski. 19 Ki Rozmaitości. 19'25: „Luptiowski 
ska.rb", słuchowisko gu irow e Wiktor: 
Hausmann z ilustracja muzyczna 19*55: 
Przerwa. 20: Trans, z Warszawy. Przy­
jemna gooró-ąj —.— w wyk. chóru Juranda. 
Leon Łuskino (melorccytacie). Aleksander 
i Tadeusz Kwiecińscy tóiiet r kso*.). 21:
Wiadomościj sportowe. 21*01: Trans. 7, Kri?- 
kowa, Katowic. Wilna, Lodzi i W arszawy. 
2iTO" "'"raus. z Warszawy. Koncert orkie­
stry P. R . . poń ' dyr.. - Józefa G-imińskign. 
22*05: Trans, z Warszawy. Recital śpiewa­
czy Emmy Szahraóskiei, akomp. p . 'Ludwik 
UrsteŁn. 22*30: Tra.ns. 7. Warszawy. Muzy­
ka taneczna 7, „Cafe Adnia". 22*55: Kutnu- 

j “dkały. 23—34: Trans, .z Warszawy. Muzy­
ka. taneczna z  dancingu ..Bodeg*1*,

sżąć ntówidzialnych chorób" z ob?a- 
wam i ..iacenty". kiedy to- bakcyl śt>i 

,jv crg3.niżmie.Tiiie w yw ołu jąc choroby. 
Luacie. nos/tący w  sobie „-niw jdżialaą 
chorobę" są w łaściw ie chorzy i krew
ich też jest bakteriologicznymi obrazem 
fy-jrowej choroby. Niewidzialna .choro­
bą wywołuje- śJa.11 im inuaitctu. (uodpf»r 
luetnaj tak jakby '.pod dz-iałanieuk^zcze 
picMiki pr.zectwcho^obowej. Odkrycie
lirof, -Niccjfei wym oła przew rót w  ua- 
jal-ogji i pra:-'v;dopodobiiac skieruje nau­
kę o diagnozach i łe-zenm  c-horób za­
kaźnych -na zupełnie now e tory.

 o-----

krwi, ale z . innych p łyn ów  ustrojo­
w ych. Op-inję tę popiera cytatem  zdzie  
ki Schiffa, Prof. O lbryclit -przyjmuje b 
m ożliw ości: U chusteczka -była. prze-
pojona, elementem A, a  uastęimia K g i -- 
•lazł się 1 13 . niej element O 2) Instytut 
Padania Żyw ności w skazał profeso- 
iow i łl-irscltfeldo-wi d-o zbadania oie- 
?.akr\v73.wiione- miejsca chusteczki,' 3) 
element A m ógł dostać sie z  w oda  na 
m ezakrwawione miejsca chusteczk. 
Dzięki temu kwestja chusteczki jest 
tkile: otwarta.

P i » f ,  Hirscfefeid: że chu---
steczka /.nikła dla d ow odów  rzeczo­
w ych .

Następnie, zabiera g ios  dr. Zn.:gród 
-i ośw iadcza j.'' że krew  na’ chusteczce 
mo-gla b y ć  pochodzenia nie-men-trua- 
cyiinego. P rzew odniczący  każe to  za . 
uiotokoto^-ać.

Gorgonow a m ć w i 
o m o rd e rstw ie .

Przewodniczący pyta G orgonow a, 
e r y  -ma dane. do stwierdzenia, że m or- 
dorstpro popełnił Zaremba, lub Staś 
vo zamroczeniu epileptycznym.

Oskarżona: „Nie m ogę na to  pyta­
nie oapow iedzieć"

7, tern pytaniem -zwraca się przew o- 
1.buczący do obroń ców , ci ’ ednatir ząćn 
ją zwłoki.

P rzew odn iczący  zarządza trzymitiu- 
tową przerwę.

Choroby rodziny ia re m h ó w
Po- przerw ie imieniem obrońców  zą- 

łuera g los dr.. A xer i. ośw iadcza, że n:e 
jest rzeczą obrony  w skazyw anip nior- 
d ercy . W niosek w) spraw ie choroby 
matki Zarem by, która była nał-ogową 
alkbli o li ca ką, uia na celu ustalenie 
zdrow-o-tmości r-odziny Zarem bów . W ia 
dome jest, i t  siostra: Zarem by cier- 

jfi-iald na dwrotoe psychiczną
W ezw any przez przew odniczącego 

biegły  dr. Jankowski wyjaśnia, że  st-ui 
deliryczny u dziadków  nic w p ły w a  na 
zdrow ie wnuków*.

Biegli zn flw  dt chodzą 
do głosu.

ŻKolei dr. Żmigród na pytanie prze-
w odm czacegc apzglaszaj opłn}?: A sw yet 
współpracownikach. Sprzeciw ia -się te­
mu da7. Axer, stojąc na stanowisku raz 
już w  aiągu irozorpw y zń-znaczonem, 
że b ieg ły  nie m oże krytykować! _d.ru- 
g jegc biegłego.

Trybunał postanawia o d ro czy ć  roz­
prawę d o  wtorku. Tym czasem  prof, 
O lbrydb1, i prof. Jiirschfeid p rz e p rw a  
dza w spólnie badianie chusteczki.

 o ------

(S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  
—  w BYTOMIU r

ECHA PONUREJ ZBRODNI.
2 7-m y  dzieli ro zp ra w y przeciw  Gorgonow eJ.

ment A -może pochouzić -metylko z

Program radiowy.
Sobota, 22 kwietnia.
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Lis t z  Sam bora.
Krajoznawstwo. — Ze Związku Strzelce- 
Liesrj. — T. S. L. -  Sn‘OK".‘ f —

Z działalności Z. P. O. K.
W ostatnich czasach miasto nasze budzi 

sit do życia, czego dowodem jest założe­
nie tu oddziału Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. Towarzystwo to poza 
swemi celami zasadmiczeini, ma specjalnie 
na terenie Sambora ciężka pracę do w y- 
l.onma. a mianowicie: stworzyć muzeum 
regionalne. Na czele oddziału starał za­
służony badacz S&mborszczyzny ks. pra­
ła! V\ atulewiez, pozatem do zarządu we­
szli p - starosta, dyrektorowie szkół, pro­
fesorowie geografii, tudzież osoby, zajmu­
jące tte badaniem zabytków ziemi Sam­borskiej.

Zebranie powiatowe Związku Strzelec­
kiego odbyło się dnia 6 kwietnia, na lktó- 
rcmJ^„-pri yj?oiu sPrawozdań i po dysku- 

^ Cr- TPorost Związku na te-
: „r=C v/latu wybrano nowe władze. Pre- 
i  ™  ^raądu pow. został prof. Edward 
Te.it.. a , zatCTn do zarządu weszli obywa­
l i  ™ dr^sKzak. Frankowski, dr. Olodto-
leciń WakL Plen^'ewiCŁ’ Ploce «̂ &trae'
niE <J ° ? zne zebranie T- S. L„ odbyte w 
ni-a 9 kwietnia przyjęło sprawozda-
st i? S zczególn ych  sekcyj, poczem na- 
f/t-inte/,v,rybór dziesięciu wylosowanych 
wvi zarządu, przyczem w miejsce
ter sekretarza wszedł prof. Pa-
dr * F, tępnk walne zebranie na wniosek 
„ ’ 'J*°dtonrej uchwaliło przez aklamację 
i jn ?‘zy , najwyższego uznania dla ca łe j' 

.“tości kulturalno -  oświatowej na 
. nie T. S. L. posłanki Jaworskiej, tu- 

tle a r&Z0l‘uc'C przedstawioną przez aka- 
muką Szabłowskiego.- potępiająca gwal-

Lwow'Walne<m ze*3ra™u T. S. L. we
Dła uczczenia 20-lecia Pryw. Gimn. żeń- 

. . B2o im. Konopnickiej odegrano 9 kwie- 
b'a dramat Żeromskiego: „Ponad śnieg

0;e!szym sję stanę". Młodzież wywiązała 
S'9 znakomicie z tak trudnego zadania. 
^Ptystyczna gra Haliny Dobrzańskiej (Ire- 
!!a) zawzięta a jednocześnie pełna boleści 
r,°staź matki w interpretacji Janiny Sofko- 
'PWsikiej, wlośniianą postać Heleny (Brau- 
:i,̂ vna), dobry Wiko (Streit) i świetny typ 
?dynaTza (Wiachułka) — dały całość dalc- 

0 odbiegającą od poziomu amatorskich
Przedstawień.

W diniiu 18 kwietnia odbyło cię walne 
zehranie powiatowe Związku Pracy Obyw. 
Kobiet. Zagnita zebranie przewodnicząca 
rarządu pow. dr. Glodtowa witając przy­
byłą pas tankę Jaworską i delegatki od­
działów. Świetnie dwa referaty wygłosiła 
'■-osł. Jaworska, a to: 1) „Sytuacja poti-
’ ' cznn w  obecnej dobie". 2F Ideologia Z. P.
O. K.“ . Następnie składały delegatki spra­
wozdania, a to: z Chyrowa- p. Tarczyńska 
ze Starego Sambora p. Jaremowa. z Starej 
Soli — p. Turczynówiia; z Felsztyna— 
P. Mitcikówna. Z Sambora z działalności 
zarządu i Referatu Wychowania Obyw. — 
P. Strutyńska; z Ref. Opieki nad matką 
■ dzieckiem — o .Czajkowska, z Kota Mło­
dych — -p. Dwulitówną. Do zarządu we­
szły: prezPdka dr. Br. Glodtowa. zastęp­
czyni n. W. Świechtówna. sekr. W. Stru- 
G ńs.kn. skarb. H. Panekowa; ponadto M. 
Byr.cówna, W. .Gos-pcdarkówno. K. Ruchle- 
' '  !czowa. Zebranie zakończono okrzykiem 
Uą cześć Rzeczypospolitej. Pana Prezy­
denta i Marszalka Piłsudskiego. Posłanka 
• aworska byłą też przedmiotem goTąecj 
owacy. B D.

Piany prsf. Einsteina.
Jak donosi „L e  Tem ps". prof. Eim- 

bierih Prtebyw aiacy obecnie w  CoQ- 
tui-MeT kolo O stendy, w yg łosi w  cią­
gu tnajs na uniwersytecie w  Bruksefc 6 
odczytów , i  czerw ca  znakomity uczo­
ny u cisie się do Oxforc!u. gdzie na tam­
tejszym U niwersytecie m ieć będzie 
szereg w yk ładów . P rof. Einstein nie 
v:uecy:dował się jeszcze gdzie spędzi 
lato. natomiast w  paźdzżerniKu uda się

i  D Z I A Ł  S Z A C H O W Y
pod rod. A. ŚWITUKA i H. KMIETOWICZA

W s z e ł k ę  k o r e s p o n d e n c j ę  n a l e ż y  o p a t r z y ć  d o p i s k i e m  „ D z i a ł  S z a c h o w y '

L. 18,
E. GERSTENFELD, Lwów.

(Oryginalne)
B.: Ki8, He7. Wd8, Gb8, g4. Sf5.

P. <13, f3. h2 (9).
Cz.: Kf4, Hb4, Ge5, hl, Sd6. P. e3, g7 (7). 

(9+ 7= 16).

m  i

Wm. im k Wm. \ t

a b c d e f g h  
Mat w 2 posunięciach.

L. 19.
DR. F. SEIDENMANN. Tepfitz .  Schoenau.

(Oryginalne)
B-: Kh8, W bl, Ga6, g3. SdS, ho. P. c3. 

e2. f3 (9),
Cz.: Kd5, Gh7, Se3, g4. P. c5 (5). 

(9+ 5= 14).

IJgr
I . m k  »

-i

!M §  S B  I M  ''

m  m  m & B *

mm

na linji h co do pewnego stopnia wyrówny­
wa utratę pary gońców. 8 .e4 .e6 ; 9. Gxc4, 
Gb4; 10. f3, Sb—d7; Poświęcenie ftguri' 10.. 
Sxe4 jest niewłaściwe, gdyż po II. fe, 
H h 4+ ; 12. g3! H e4+, 13. Kf2 atak czar­
nych już jest skończony. 1 1 . H b S , ag;. 
Czarne walczą o punkty oparcia. 12. Gg5. 
Hb6, 13. 0—0—0, Gxcl. Przygotowanie do 
błędu w następnym posunięciu. Wskazana 
byłaby próba konsolidacji przez 13... Ge7, 
aby n. p. po 14. Hc2 odpowiedzieć 14... 
0—0—0. U .Hxc3, c5? Pomyślane jako 
kontratak kończy się b. żałośnie. 15. dxc5. 
Prosto i dobrze. 15— Hxc5. Prowadzi do 
natychmiastowej — głęboko ukrytej — ka­
tastrofy. 16. Gxi6. Czarne, się poddały.

%___mĘ

m w m w W ? P r miv/.yv/. ^

  ,v imzti2KCTni.itai uoa
tio Stanów Ziećy,cezcnych. gd.z'c wy­
głosi cykl wykładów ua U niw ersyte­
cie w Princeton, w grudniu ż.aś wyja­
dzie do Madrytu m  z;PT0S®cnśc tam- 
toiSKCgy. Un-rwctrsytetu.

—G~..

Z a p i s  a s r i e r y k a ń s k i  
n a  r z m  M u s s o S i n l e ^ o .

Zmarła w  J-ttccniic w dow a po indio- 
ticrze amerykańskim W«urts‘ie zapisała 
v; sw ym  itcstamentóc wielki zbiór daieł 
sztuki sw ego mężu MussoUaicmu. w y -  
i-ażaja.c życzenie aby zostały one umie 
' ■/czottc w  PaJazrzo Venezia. D o  zapisu, 
/.nutria •dołnezyia sumę 50.000 dola­
rów, przszttacztmą na konserw ację 
-b iorów . O prócz tego ofiarow ała  ona 
n-*do\vi w  leskiemu sw ą  piękną wadę 
.''i' z  loz lcg lym  yatkietn. Oba te da- 
. ;  Drzedstawiala . w a r t e j -

a b c d e f g h  
Mat w 2 posunięciach.

Zadaniami dzisiejszemi kończymy nasz 
pierwszy konkurs rozwiązaniowy.

Ostateczny termin nadsyłania rozwiązań' 
upływa z dniem 5 moja br. W dniu 13 maja 
podamy wynik konkursu oraz wyka® na­
grodzonych.

Poprzedni „dział szachowy" ukazał się 
w numerze 104, z 15 kwietnia b. r.

PARTJA L. 10.
Korespondencyjna 

grana od początku Iipca 1932 r. do końca 
marca 1933 r.

Obrona słowiańska 
w  gambicie hetmańskim.

B .: Paryż: „Club d‘ Echecs de la Rtve 
Gauche“  Kpt. M. Ducharap.

Cz.: Barmen: Schachklub „Anderssen"
Kpt. A. Hardt.

1. d4. dó; 2. c4, c6; Tajemnice tej obro- J 
ny jeszcze nie są w dostatecznym stopniu . 
zgłębione. Jeśli istnieje logika w  szachach. | 
obrona ta winna być jedyną odpowiedzią 
czarnych, gdyż wszystkie inne możliwe 
systemy, jak „obrana klasyczna" 2... c6, 
..amerykańska’1 2 -  Si6. oraz przyjęcie 
gambitu 2. dc oddaje białym atuty w  cen­
trum, zwroty zaś gambitowe jak 2... e5, 
wkraczają w dziedzinę hazardu. 3. Sf3. 
Sf6; 4. Sc3. więcej konsekwentne, niż 4. c3, 
4... dxc4; Teraz powstaje główny wariant 
obrony słowiańskiej, którego idea polega 
nie na utrzymaniu gambitowego piona c4, 
lecz ma najdogodniejszym dla czarnych spo­
sobie jego oddania 5. a4. G!5; Posunięcie 
to nie dopuszcza do wypadu w centrum: 
e2—e4. 6. SIi4, Jest to nowy atak Krauze­
go, który prowadzi do ciekawej watki.
0... Gg6; 7. Sxg6, hxg6; Teraz czarne mogą 

. w niektórych wariantach liczyć na nacisk

Greta Garbu w  Szwecji.
Znana gwiazda filmowa, Szw edka z 

nocliadizenia. Grcta Garbo. zamierza 
w ybu dow ać na jednej z  m alow niczych 
w ysp  w  okolica,di Stockliolinu swa le­
tnią rezydencję. M iejscem , które w y ­
brała Greta Ganbo. jest w yspa Toroe, 
położona na otwartem morzu, oddalona 
o  godzinę drogi koleją od  Stodkhołmu.

Greta Garbo znajduje się obecnie w  
drodze do Kalifornii, ale zamierza 
wkrótce o o w ró c ić  ido kraju o j c z y s t e j

i _ W l
Niezwykły zwrot! Po 16... Sxf6? 17. 

Gb5+. jak i 16... gxf. 17. Gb5, H xc3+. 
1S. bc Wd8, 19. Wxd7! Wxd7; 20. W dl itd. 
Pewień cień obrony daje 16. Wc8. 17. Wxd7 
gxi; 18. Wh—d l! 0—0; 19 b3 i białe utrzy­
mują figurę.

ROZMAITOŚCI.
Wars-zawa. Wynik turnieju drużynowe­

go: I. Wairszawiikic Tow. Zwoi. gTy szach. 
55, II. Rembertów 481/2. II!.—IV. Min.
Rolnictwa i Sąd Okręgowy' po 43 1/2 pkt.

Łódź. W dniu 1 kwietnia rozpoczął się 
tu miej o tytuł mistrza Lodzi. Zgłoszonych 
16 zawodników. — Wyznaczono S nagród 
w łącznej kwocie 525 zt.

Sztockholm. W dniu 14 stycznia b. r. 
zmarł znany mtstrz szwedzki F. Englund. 
Był on wynalazcą t. zw. „gambitu En-
glun-da” oraz inicjatorem turnieju rozgry­
wanego niedawno na temat tego gambitu.- ;

Rewal. Mistrzostwa Kstonji zdobył G. 
Friedcmann.

Międzynarodowy turniej za+nóiw y
„Świata Szachowego", w dziale trzychodó- 
wek za rek 1932 przyznał I. nagrodę pra­
cy E. Pleśnivy-ego. -Turniej wykazał pew­
ne znużenie, brak rozmachu twórczego
1 co gorsze coraz mniejsze zainteresowa­
nie się tym dztałem kompozycji. Nagrodzo­
na praca (B.: Kh7, Wd2, Gd6, Sb8, e8, 
P. a4, b5. e2, f3, f5, gó (11). Cz.: Kd5, 
W bl, dl. 3c2, el, Sb2. fl, P. a7, c3. c4. 
d4, h4 (12). (11+12=23) wykazuje bar­
dzo wyrazisty pomysł gry czarnej, polega­
jącej na 4-rokrotnem biciu Małej wieży na­
cî . Różnice są tu bardzo subtelne, 
oczyszczalnie pól niezwykle pomysłowe. 
Wykonanie dobre, pozycja przeładowana 
wskazuje na wielkie trudności techniczne, 
jakie autor mial do przezwyciężenia.

Z WYDAWNICTW.
„Szachista". —  Trzeci numer redagowa- 

uego wre Lwowie miesięcznika, poświęco­
nego grze i studiom szachowym, za­
mieszcza doskonały artykuł wstępny 
o  młodie; generacji mistrzów szach owych, 
omówienie turnieju o mistrz, armii cze­
skiej, artykuł prof. St. Oórawskiego P. t.: 
„Echa lat minionych", szereg partji z osta-. 
tnich spotkań na arenie międzynarodowej, 
obszerny dział zadaniowy, oraz wyczer­
pującą analizę ostatnich wydawnictw. — 
Pismo to wobec starannie dobranego ma­
teriału, opartego przeważnie na ostatnich 
wiadomościach z życia szachowego 
w kraju i zagranicą, powinno się znaleźć 
w ręku każdego szachisty. Niska cena 
(1 zł.) umożliwia nabycie tego pisma naj­
szerszym warstwom szachistów. (Na pro­
wincję wysyła się po wrpłaceniu na konto 
P. K. O. Nr. 500.103 kwart, prenumeratę
2 zł. 50 gr.). Adres Redakcji i Administra­
cji: Lwów, ul. Słoneczna 1. 36.

ROZWIĄZANIA ZADAŃ.
W dodatku z dnia 1 kwietnia b. r. zna­

lazły się między iitnenti dwa zadania pri­
ma - apriilisowy. Obecnie podajemy roz­
wiązania:

W pierwszym zadaniu ostatnim ruchem 
czarnych było o-o-o! po której nastąpiło 
Hh6+ i mat w następnem posunięciu. 
Zadanie drugie było kombinacja tzw. ma­
tu pomocniczego z maksymalnym. — 
I. W al! o—o! 2. Hbl. Wh8. 3. Hg6 mat. 
Białe wykonują najdłuższe posunięcia, 
czarne pomaigaja w formowaniu siatki 
matowej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W. P. Marniej. Pójdzi-c w  jednym z na­

stępnych nr.
A. Goldstein, Warsz. Dziękujemy W  na­

stępnym nrze. Prosimy o dalsze prace. 
 o ------

Z  E K R A X C .

Ka n i A rte m .
Realizator Piotr B iłow , .produkcja S «w - 

kino. (kino Atlantic).
Jest to przeróbka noweli Gorkija. 

W idzim y tam lmrlaka z nad Wołgi, któ 
. t y  iriesra ewangelicznej dobroci żyda - 
lnizeraka ni a i o-m iasteczkow ego, Cltai 
>niQ, zw anego Kainem. Łotr sic domy 
ślil, jakiego rodzaju jest* ewangelie-’ • 
ność Kaina, jakie on książki nosi pota­
jemnie pod clialatcm i jakie lateiime 
zebraiiia w  jego domu się odbywają, W  
polskiej adaptacji zdaw ać s;e może. ź<* 
te jakieś pobożne rekolekcje.

Pozatem  film ten godzi ubocznie "  
antysemityzm. T yle  w  nim scen sady­
styczn ego znęcania się nad żydami, że 

n a sza  Liga Zielonej W stążki powinna 
te fragm enty, w ycięte  z całości, z Pie­
tyzmem w yśw ietlać na sw ych  zebra­
niach.

Tu przejdźm y do bolączki filmu Bi­
tow a. Ze wizględu na przestylizowanic 
ob razow e i technikę montażu, jest to 
prawdziwa sałatka krótkich scenek; 
zbliżeń, ujęć kątow ych, przebitek. Po 
nadto istne zatrzęsienie niepotrzebnych 
epizodów  ch oć niektóre z nich są do­
skonałe. Jedticop słow em : c o  zanadto 
—  to-n iezdrow o. Film jest grubo prze 
stylizowany.
Napis głosi że kierow nictw o artystycz­
ne tego filmu spoczyw ało w  ręku Abla 
Gance‘a. Reklam owa blaga. Gance in­
teresow ał się filmem rosyjskim , z  re­
alizacja - jednak „Kaina i A rlem a" nic 
m at nic w spólnego. bw l,

Nagana.
Realizator Ernest L. Frank, produkcja 
U nlverIal P5ct. Corp. (kina: Kopernik f 

(Marysieńka).
Nagana — to anirzyńska nazw a epi­

demii śmiertelnej, śpiączki, spow odow a 
ticj ukąszeniem muchy tse-tse. —  Film 
Franka jest obrazem  walki angielskiej 
ekspedycji lekarskiej z tą chorobą.

Pseudonaukowy wątek g łów n y prze­
ryw ają egzotyczne sceny zw ierzęce z 
nieodzownem. rykami. Ponadto jest 
jeszcze doczepiony w ątek rom ansow y, 
przedstaw iający jak bardzo głupia ko­
chanka. mądrego lekarza m oże zaw a­
dzać. na św/fecte. Role głupiej kobiety 
odegrała Tala Birell. Porów nanie jej z 
G,retą- G arbc czy  Marleną Dietrich za­
krawa. na razie na cynizm . Jest to  bo ­
wiem niezbyt inteligentna istota, a ta­
lentu jakoś nie widać. bwl.

P ra ^ o  do zasiłków  robotni­
kó w  zatrudnionych zagranicą

Z dniem 13 b. m. w eszło  w  życie  
rozporządzenia Ministra opieki społe­
cznej i  dnia 9 stycznia b. r.. w ydane 
w  ’P'pro.zuuv'ciuu z Ministrem przem y­
słu i haiidbt. w  sprawie uprawnień ro­
botników . zatrudnionych zagranica do 
zasi k ów  na w ypadek bezrobeoia.

Na m ocy tego rozporządzenia, robot 
ńikoni. którzy, jrracowalt na terenie 
Francji. Belsii, Nieninec, Holaindl. Lu- 
scinburga. C zcchoslcw acji. Austrii, o -  
raz w .  m. Gdańska, przy  ubieganiu s 'ę  

| o zasiłki z tytułu bezrcbocto czas pra- 
j cy  zalicza, się identycznie, jak czas pra 

ć y  w  P ołscc. Natomiast robotnikom, 
którzy  pracow aii w  innych krajach, ■
czas pracy  zalicza się w  'tych w ypad­
kach, jeżeli następnie przepracowali 
przynajmniej 13 tygodni w  Polsce 

 o—

Otwcrcie kursu dla w ycho­
w aw ców  kolonijnych.

W  dniu I maja b. r. odbędzie się w 
lokalu Związku Nauczycielstwa P ol­
skiego w  W arszaw ie otw arcie kursu 
dla w y ch ow a w ców  kolonijny cli, orga­
nizow anego pnzez M inisterstwo opieki 
społecznej.

Podania kandydatów z  życiorysem  
i fotografia należy składać w  Minister 
stw ie opieki' społecznej (D ługa 38) c o -  
dziennie w  godzinach od Tl-—13 w  ter- 
ł n t o t e  d o  » 7  b .  « n .
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Notowania
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA,

Lwów, 21 kwietnia.
Dolar w godzinach rannych 7’90, w po­

łudnie poprawił kurs na 2‘12 przy usposo­
bieniu wyczekującem i niepewnem.

Poza tcm płacono za: Wiedeń 99—96,
Londyn 3070—31. Paryż 35‘05—35*20. Gieł 
da akcyjna transakcyj nie notowała. Na- 
ogół tendencja mocniejsza.

LWOWSKA'GIEŁDA ZBOŻOWA.
Otręby jęczmienne podrożały. Poza tern- 

ceny innych artykułów niezmienione. 
Transakfcje pszenicą, żytem, jęczmieniem i 
otrębami. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .
(Teicioncm od naszego Korespondenta.)

W arszaw a. 21 kwietnia. (G)
D ew izy (iranzakcje):

Belgia 124.35. Holandia 359. Londyn 
31-15. N. Jork 8.05. N. Jork kabel 8.10— 
8.05. Paryż 35.11. Szwajcaria 172.50, 
Udańbk 174, W łochy 46.

Obroty w ięcej niż średnie, tendencja 
niejednolita, m ocniejsza dla dew izy na 
Lendy i i N ow y Jork. Banknoty dola­
row e w obrotach pozagiełdow ych  8.15.

Ogłoszenia urzedowe.
L 1 C Y 7  A C J E.

E. 778-J2. Km. 428:33. Edykt licytacyjny.
Komornik l!J. Rewiru Sadu G rodzkiego 
w  .Muszynie z siedzibą w  Krynicy -  Zdroju 
obw ieszcza , żc irlpla 24 maja 1.033. o god zi­
nie II ąrzedpaludnieni odbędzie się w Są­
dzie ' Uródzkim w M uszynie w spraw ie 
egzekucyjnej Stanisławy ze Strusiów  D zi­
kow skiej w  C zęstochow ie przeciw  M icha­
łow i i Helenie Sidorom , licytacja  połow y 
realności lwh. 1015. Krynica wieś. obejm u­
jących  idealna p ołow ę -wilii * „Haiinćwka**. 
W artość szacunkowa z przy należnościami 
•46.241 zł. 94 gr. Najniższa oferta 23.120 zł. 
97 gr. W arunki' licytacyjne można przej­
rzeć w  Sądzie w  M uszynie. 1425/K

Km. 326733. Obwieszczenie -o licytacji 
fiien ichom ośd . Komornik Sadu G rodzkiego 
w C hodorow i? podaje do publicznej wia 
domości. że tliii-.t 29 maja 1933. o godzinie 
y w  Sądzie Grodzkim  w  C hodorow ie, b.iuro 
Nr. 1. odbędzie się na wniosek Gminy 
Adm inistracyjnej Bobrka. licytacja nieru­
chom ości należących do gm iny administra­
cy jn e j B rzazdow ce. Z licytow ane będą na­
stępujące nieruchom ości, do ksiąg grunto­
w y ch  nie w pisane : U pgrl. l-kaŁ 1815 w  ni­
wie ..M oczar" w  Brz.ozdowcach. obszaru 
14 a. 06 m. kwi. w  granicawl. od wschodu 
parcela W asyla Bodu ara, od  zachodu par­
cela M ieczysław a Strzelb i-ckiego i tow., 
od  południa droga polna, od pó łn ocy  par­
cela W asyla  Wenczaka. - - 2) pgrt. Ikat. 
W66 i 1668 w jednym kom pleksie, obszaru
4 ha. 15 a. i 80 m. kw. w'granicach1: od 
wchodu parcela Dmytra Martynów i tow., 
od zachodu Iwana Wasylczirka i tow.. od 
północy Oleksy Wenczaka i tow.. od po­
łudnia Stefana Słabego i tow. Wairtość 
szacunkowa nieruchomości wynosi 2.250 zł. 
Najniższa oferta wynosi 1.687.50 zł., poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Franciszek Łysunio 
1429/K Komornik Sądu Grodzkiego

I. Km. S7/33, 88/33, 449/33. Obwjeszcze- 
ifflie, Komornik Sądu Grodzkiego w Tarno­
polu, I. Rewiru, urzędujący w Tarnopolu 
przy ul. Tarnowskiego, na z-asadzie art. 
679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 26 ma­
ja 1933 r., o godzinie 12-tej w  południe 
w  sad posiedzeń Sądu Grodzkiego w Tar­
nopolu odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości podmiejskiej, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, szopy, 
przybudówki, oznaczonej whl. 215, parceli 
■gruntowej oznaczonej whl. 1060. domu 
mieszkalnego oznaczonei whl. 1403. zapi­
sanych w Urzędzie Ksiąg Gruntowych 
w Tarnopolu gm. kat. Zagrobela, powiatu
5 wojew. tarnopolskiego. Whl. .215 i 1060 
stanowią własność Jędrzeja i Katarzyny 
Szkwankowskieh po połowie, zaś whl. 
1403 stanowi własność Antoniego G-ulaka. 
Nieruchomość oznaczona whl. 215 oszaco­
waną została wraz z przynależą ościami na 
kwotę zt. 3.113.10. Najniższa oferta wyno­
si zł. 2.075.40. Wadium 1/10 części warto­
ści. Nieruchomość oznaczana whl. 1060 o- 
sza-cowaną została na kwotę zł. 1:680.—. 
Najniższa oferta wynosi zl. 1.120.—. Wa­
dium 1/10 części wartości. Nieruchomość 
oznaczona whl. 1403 oszacowana została 
na kwotę zł. 4.475.—. Najniższa 'oferta wy­
nosi zl. 2.983.34. Wadium 1/10 część war­
tości szacunkowej. Licytanci przystępujący 
do przetargu powinni złożyć rękojmię w 
wysokości 1/10 części wartości szacunko­
wej w gotówźnie. bądź w książeczkach 
wkładkowych, instytucji, w których wolno 
umieszozać fundusze małoletnich i że na- 
piery wartościowe przyjęte będą 3/4 czę­
ściach waTtości ceny giełdowej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe, warunki

Nr. z dnia

giełdowe.
Rubel zloty  4.86— 4.87. Dewiza na Ber 
i ui w  obrotach m iędzybankow ych 

201—204.

Papiery procentow e:

3 prc. pożyczka budowlana 41.25, 
7 p.rc. poż. staibilizacyjria 53.25—52.38 
—63. 4 prc. poż. 'inwestycyjna 100.50, 
4 p!rc. poe. inwest. serjow a 105.25, 
4 prc. pdż. prem.i. dolarow a 54.25—
53.75—54. 5 prc. po-ż. konwersyjna
43.25. 6 prc. poż. dolarow a 54.50--
53.75—54. 7 pro. Listy zastawne BGI(
83.25. 7 prc. obligacje BGK 83.25. 7 prc. 
listy zast. Banku Rolnego 83.25, 8 Prc. 
listy zast. in. W arszaw y  40— 40.25—  
40.13. 8 prc. listy zast. BOK 94, 8 prc. 
obligacje BGK 94. 8 prc. listy zast.
Banku R olnego 94. 8 prc. listy zast'. 
budowlane BGK I cni- 93. Bank Polski 
75.25—75, Lilpop 10.75. Starachowice 
8.80.

Dla pożyczek  państw ow ych i listów  
zastawnych tendencja mocniejsza, dla 
akcyj przeważnie utrzymana. W  obro­
tach prywatnych 8- procentowa dola­
rowa pożyczka Dillonowska 61—61*75.

licytacyjne o ile w dodatkowern publ-icz- 
nem obwieszczeniu nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że prawą 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności, na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo, o zwol­
nienie ,nieruchomości lub jej części od escze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji, że w ciągu 2-ch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-mej do 1 S-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie.

Tadeusz Berna czek  
Komornik Sądu G rodzkiego, Rew iru I.

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1933 r. I -431 /K

I. Km. 58S/3.3. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tarnopolu i. Rewiru, 
urzędujący w Tarnopolu, przy ul. Tarkow­
skiego na zasadzie art. 679 K. P. C. o d - 
wiegzeza, żc w dniu 11. maja 1933 v„ o go­
dzinie 13-tcj w sali posiedzeń Sądu Grodz­
kiego w  Tarnopolu odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości wiej­
skiej składającej się z młyna i grodu poło­
żonej w  gminie Zabojki. powiatu i woje­
wództwa tarnopolskiego zapisanej w Urzę­
dzie Ksiąg Gruntowych w Tarnopolu pod 
whl 1343 i 1926. stanowiącej własność Ka­
rola i Eweliny Poroehońskieh. Powyższa 
nieruchomość oszacowana została na kwo­
tę zł. 12*060. — Najniższa oferta wynosi zł. 
6.105.—. Licytant przystępujący do prze­
targu powinien złożyć rękojmię w  wyso­
kości zł. 161.10 albo w takich papierach 
wartościowych badź książeczkach wkład­
kowych, instytucji, w których wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich i że papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne. o ile dodatkowem obwieszczeniem 
nie będją podane do wiadomości warunki 
odmienne: że prawa osób trzecich nie bę­
dą przeszkoda do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń. jeżedi osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodni że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
je) części od egzekucji i że uzyskały po- 
stainiowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji że w ciągu ostatnich 
dwu tygodni -przed Licytacją wolno oglą­
dać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej a.kta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w  Sądzie.

Tadeusz Bemaczek
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1933 r. 1430/K

1. Km. 211/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tarnopolu, I. Rew., 
urzędujący w Tarnopolu przy ul. Tarnow­
skiego. na zasadzie a-rt. 679 K. P. C. 
obwieszcza, żc w  dniu 26 maja 1933 r.. 
o godzinie 10 rano, w sali posiedzeń Sądif 
Grodzkiego w Tarnopolu odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo­
ści miejskiej, składującej się z młyna, do­
mu mieszkalnego i ogrodu, położonej 
w gm. kat. m. Tarnopola, po w. i wojew, 
tarnopolskiego, zapisanej w Urzędzie Ksiąg 
Gruntowych przy Sądzie Grodzkim w Tar­
nopolu do whi. 2039 i 7219, stanowiącej 
własność do whl. 2059 w 31/100 części- do 
whl. 7219 w 1/3 części Samuela Wejsstau- 
ba i Peppi Weisstaubowej. Powyższa nie­
ruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 6.224.— Najniższa zatem oferta wynosi 
zł. 4.66S.— Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
oceny wywołania t. j. od kwoty zł. 4.66S. 
Licytant przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojmię w kwocie zt. 622.40.

Kwietnia 1933.

Z E  S P O R T U .
HEBDA I TŁOCZYŃŚKI JADA 

DO FRANCJI.
Jak już donieśliśmy we wczorajszem 

numerze, trener Najuch odmówił przyjazdu 
do Polski.

Sprawa Romana No,jucha, który był za­
angażowany przez Polski Związek Teniso­
wy na trenera naszych czołowych tenisi­
stów przed rozgrywkami o puhar Davisa 
i przybyć miał do Warszawy w  dniu 18 
b m. wyjaśniła się definitywnie.

Okazuje się, że Najuch. przebywający w 
Szwecji, milczał do dnia 18 b. m. W odpo­
wiedzi na wysiane doń Drzez P. Z. T. 
dwie dopesze. odpowiedział listownie, ko­
munikując. że ao Polski nie przybędzie, po­
nieważ nie może trenować Polaków, któ­
rzy prawdopodobnie walczyć będą prze­
ciwko lego klubowym kolegom".

Nie ulega wątpliwości, że miesportowy 
czyn Najucha podyktowany został rozka­
zem zgóry. Należy się jednak dziwić, że 
Naiuch nie zdobył się na wcześniejsze po­
wiadomienie o zerwaniu umowy z  Polską, 
wskutek czego — całkowicie uniemożliwił 
naszym władzom tenisowym zaangażowa­
nie innego trenera.

W odpowiedzi na takie stanowisko Naju­
cha Polski Zw. Tenisowy' zamierza 
interweniować w tej sprawie w Między­
narodowym Związku Trenerów Teniso­
wych, a ponadto — zgłosi z a,pewne wnio­
sek do Międzynarodowego Z w. Tenisowe­
go, w którym domagać się będzie uchwa-

albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych, instytu- 
cyj. w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęto będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki odmien- 
ne, że prawa osób trzecich nie będ? .prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar­
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano- 

.wieui-e właściwego Sądu, ^nakazujące za­
wieszenie egzekucji, że w ciągu 2-,ch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-tcj. akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w  Sądzie.

• Tadeusz Bemaczek 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1933 r. 1432/K

Km. 790/1933. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Kamionce Strumiłowej 
na zasadzie art 602 K. P. C. obwieszcza, 
że sv dniu 24 kwietnia 1933 od godz. 10 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomo­
ści, należących do Dawida Neubauera w 
jego lokalu w Kamionce Str., składających 
się z 1 futra. 1 kurtki, 2 szaf dębowych, 1 
ma-s-zyny „Singer", 1 lustra, 2 szafek noc­
nych, 2 lichtarzy srebrnych, 1 stołu, 6 krze 
seł, 6 łyżek srebrnych, 6 widelców srebr­
nych. 3 noży srebrnych, 12 łyżeczek srebr 
nych do kawy. 1 zaTzut-ki czarnej irtowej i 
1 zarzutki czarnej starej, oszacowanych ni 
łączną sumę 806zł., które można oglądać w 
dniu Licytacji w miejscu sprzedaży, w  cza 
ale wyżej oznaczonym. 1434

Kamionka Str., dnia 10 kwietnia 1933.

Kin. 1010/33. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
set lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego 
Browarów we Lwowie zastąpionego przez 
dr. Józefa Parnass.. adwokata we Lwowie, 
odbędzie się dnia 23 czerwca 1933 r. o 
godziimc 10 rano w biurze Sądu Grodzkie­
go w Rawie Ruskiej licytacja 3/4 części 
realności whl. 1040 gm. Rawa, składającej 
się z parceli budowlanej L. 462, parceli 
gruntowej L. 612 (ogród). 613,614 (rola) i 
budynków. Najniższa oferta 2.529 zl. 50 gr. 
Protokul oszacowania i warunki licytacyj­
ne do przeglądu w kancelarii Komornika 
Sądu Grodzkiego w  Rawie Ruskiej. 1435 

Komornik Sądu Grodzkiego
Rawa Ruska, dnia 20 kwietnia 1933 r.

V. Km.461/33. Edykt licytacyjny ora,z 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek stronyr egzekującej. Józefa Ja 
kimów syna Wasyla, odbędzie się dnia 22 
maja 1933 o godzinis 9 w Sądzie Grodzkim 
w Drohobyczu w  biurze 48 a na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków — licy 
tacja realności whl. 454 księgi gruntowej 
Rychcice, w skład której wchodzą .pb. 204 
oraz pgrt, 925. 926, 1263/2 i 1264 na których 
pobudowaną jest chata i stajnia oraz znafdu 
je się 14 drzew owocowych, 1 olcha i oko 
lo 50 m. ogrodzenia. Wartość szacunkowa 
wraz z  przynależytościami 124? zł. 58 gr. 
Najniższa oferta 827 zł. 7-2 gr. Poniżej naj­
niższej oferty' sprzedaż nie nastąpi. 1436

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewir V.
Drohobycz, dnia 20 marca 1933.

Km. U. 146/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie. Rewi­
ru H. ogłasza, że dnia 4 maja 1933 o godzi 
nie S przed poru dni cm odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości należących do

ły. która wzbraniałaby poszczególnym P*ń 
stwom angażować Najucha jako trenera.

W sprawie treningu naszych zawodnt- 
ków przed bliskim już meczem z Holandia 
o  puhar Davi,sa — Polski Zw. Tenisowy 
skomunikował się z Paryżem w sprawie 
możliwości treningu naszych graczy. Fran­
cuzi odnieśli się bardzo przychylnie do na­
szej propozycji, oiiarowuiąc do dyspozycji 
naszych zawodników* korty Raciug Clubu 
zupełnie bezpłatnie.

W tyrcli dniach zapadnie decyzja wysta­
nia do Paryża Tłoczyńskiego i Hebdy 
którzy trenowaliby' z doskonałym trenererr 
francuskim, mistrzem zawodowców — Pla.J 
lub Ramallon.

NOWY REKORD ŚWIATOWY PAŃ.
W Buffalo, pływaczka amerykańska, Ka­

tarzyna Rawls ustanowiła nowy rekord 
światowy w pływaniu na 300 yardów w 
stylu grzbietowym uzyskując wynik 4:14.4 
sekundy.

OGŁOSZENIA PRY W ATN E

Akcyjny Bank Hipoteczny
Stan per 31/3 1933.

47?% listy konwersyjne . zŁ 6,417.150 —
4%. listy konwersyjne . . zł- 4,090.600 —
4*/s%  listy konwer. Banku

Małopolskiego . . . z ł .  322B4625
5% listy zastawne dolar. doi. 2,100.000 — 
Wkładki oszczędności . . zł. 8,231.900:94

Edwarda Kappy i Marji Kappy a składają­
cych się z aparatu projekcyjnego, prze ­
tw ornicy, kredensu kuchennego, kilimu, sto 
lików pod kwiaty oszacowanych na kwotę 
3700 zł., które można oglądać na miejscu 
sprzedaży w din.iu licytacji. Zobowiązani 
Edward i Marja Kappy zobowiązani są po-ii 
odpow iedzialnością  praw ną dostarczyć ru­
chomości powyższe do licytacji. 1437

Stanisławów, dnia 14 kwietnia 1933.

a m o r t y z a c j e

L Nc. .758/32. Książeczka wkładkowa Ko­
munalnej Kasy Oszczędności miasta Rze­
szowa Ńr. 58560 na Korpus Oficerów fi Pod­
oficerów 22 pal i na .sumę 894 zł. 40 gr., 
opiewająca, rzekomo zaginęła. Posiadacza
wzywa się, aby do sześciu miesięcy od 
tego ogłoszenia przedłożył ową książeczkę 
w tutejszym Sądzie względnie od teigo po­
lecenia wniósł zarzuty po bezskutecznym 
bowiem upływie tego czasu książeczkę 
ową uzna się za pozbawioną znaczenia.

Sąd Grodzki, Oddzia’  I.
Rzeszów, 9 maja 1932. 1420

I. Nc. 812/32. Weksel na 250 zł, z  daty 
Rzeszów 22 września 1931, wystawiony 
przez Włodzimierza BałaMna w  Białej ad 
Tyczyn pa zlecenie Farmy „Polmin" Pań­
stwowa Fabryka Olejów Mineralnych we 
Lwowie, za-rządza się postepowanię. celem 
umorzenia tego weksla i wzywa się posia­
dacza o przedłożenie go tutejszemu Sądo­
wi w dniach sześćdziesięciu od tego ogło­
szenia. w przeciwnym razie uzna się ów 
weksel za umoczony.

Sąd Grodzki. Oddział I.
Rzeszów, dnia 3 września 1932. 1427

Lcz. IV. Nc. 213/33/3. Edyto. Na wniosek 
adw. Dra Mojżesza Hocoszowskiegt 
w Samborze wdraża się Dostępowanie 
amortyzacyjne skradzionych jemu z mie­
szkania w dniu 19 marca 1933, a to: je- 
dnego weksla in blanco z akceptem Izrael; 
Backenrotha z Manastenca na kwotę 600 
doi. — czterech weksli in blanco z akce­
ptem Salamona Marguilesa z Sambora pt 
100 dolarów, dwóch książeczek Komunalne,1 
Kasy Oszczędności miasta Ssmlbori. Nr. 
56956 na 350 dolarów, opiewająca na na­
zwisko Selima Horoszowiska wystawionej 
i Nr. 56957 na 350 dolarów opiewającej, 
aa nazwisko Dr. Samuel Weissmanm w y­
stawionej, tudzież polisy ubezpicczeniowei 
Assicurazioni General i Trleste* Oddział wc 
Lwowie Nr. 611730 z daty Warszawa 9/S 
1931, na nazwisko Dr. Mojżesz Leib Horo- 
ezowski wystawionej. Posiadacza tych 
weksli wzywa się, by w  przeciągu dn: 60 
zaś co do książeczek ł polisy asekuracyj­
nej, by w przeciągu do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktn złożył w tut Sa­
dzie lub wniósł zarzuty, gdyż po bezsku- 
tecznym upływie powyższych czasokre­
sów, powyższe weksle, książeczki i polisa 
asekuracyjna zostaną pozbawione mocy 
prawnej.

Sąd Grodzki Oddział IV.
Sambor, dnia 13 kwietnia 1933. 142?

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

UNIEWAŻNIAM zagubione w r. 1914 świu 
dectwo dojrzałości z -r. 1899 wydamc w 
Rzeszowie i patent kwalifikacyjny z r 
1902 wvdany w  Przemyślu. Karol Rut.

1422

UNIEWAŻNIAM skradziony indeks z Uni­
wersytetu Jana Kazimierze we Lwowie 
pod nazwiskiem Haśko Józef Nr. 5925

1433

O dpow iedzialny redaktor? TstJan BenwUnk. Z  drukarni „S łow a  Polskiego", Lwów a(. Zimorowlcza 15


